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W uzasadnieniu swego wniosku o zapro wa
żeniu podatku konsumcyjnego, wygłosił poseł A- 
rahamowicz na posiedzeniu sejmu d. ‘28. L. m. 
owę, której stenogram wziął zaraz do siebie, 

ółtura doby zmieniał, a dopiero połowę popra- 
u .

Zastrzegając sobie uwagi o niej do czasu, 
^gdy całość będ&ie nam znaną, podajemy dziś po- 

rawioną połowę mowy, nie wiedząc o ile była 
zeczywiście wygłoszoną, a mianowicie:

„W uzasadnieniu pisemnem, które poprzedza 
(Ostateczny mói wniosek, dziś na porządku dzic,n- 
vym będący, starałem  się podnieść wszystkie 
.owody, które skłoniły mnie do postawienia te- 
jo wniosku. Mógłbym przeto dzw przy pierw- 
śzem czytaniu wniosku, z uwagi na to, że spra
na ta zapewne pojawi się w tej Wys. Izbie i u- 
lognie szczegółowemu rozbiorowi, ograniczyć się 
li do kilku wyjaśnień i podania niektórych szcze
gółów. Sądzę jednak, że Wysoka Izba usprawie
dliwi mnie, jeżeli wychodząc z zapatrywania, że 
-prawa z jednej strony jest bardzo ważna, z dru
giej nowi w przemówieniu mojetn będę nieco 
obszerniejszym a ztad może i nadużyję jej cier
pliwości.

Wysoki sejmie 1 Kiedy przed dwoma laty, a 
mianowicie przy rozprawie nad budżetem krajo
wym na rok 1884 pozwoliłem sobie zwrócić u- 
Wagę Wys. Izby na smutny stan finansów na
szego kraju i kiedy w następstwie tego prze-

, -  Posłem ., jpazćłZMŚrsi ostatecznym Wyrazem ]est wniosę-, ulTapraeiwinuT^ oSrala-
dniany, wtedy zwróciło się przeciw moim wywo
dom ostrze niepospolitej djalektyki i dowcipu 
dwóch pierwszorzędnych mówców tej Wysoaiej 
Izby. To, co z głębi mego przekonania wypowie
działem, co bardzo na serjo traktowałem, umiano 
zręcznie uczynić śmiesznem, wesołość też chwi
lowo zapanowała w tej Wys. Izbie, a od wraże
nia, które -ywarła dana mi odprawa, przyznaję, 
że i ja  nie byłem wolny. Robiłem więc spo
wiedź sać4 ■« sobą, pytając czy też w ocenieniu 
sytuacji yodałem się pesymizmowi. Rezulta
tem tej , piędzi było też na chwilę uczuch, 
które s; :za się w znanem pocieszeniu: „Ot! 
jakoś 'dzie.®

Tyhty*»asem prawda, a zwłaszcza prawda co- 
dzienn - *“ cia, ujęta w cyfry, nieda się tak ła 
two zb.„,T*, ić, chociażby najświetniejszą i naj
bardziej k o ś c is tą  djalektyką. Nie upłynęło też 
Więcej nad dwa lata a te wszystkie obawy, któ
re podówczas pozwoliłem sobie wypowiedzieć 
stają pr/ed  nami tylko w pełniejszej grozie 1 

Raczcie tylko szanowni panowie wziąć na 
uwagę, rezultat krajowego gospodarstwa finanso
wego w ostatnich wu latach ? Oto na pokrycie 
potrzeb, względnie niedoborów, zaciągnęliśmy po
życzkę w wysokości jednego miliona, zrealizo
waną w gotówce w kwocie 900.000 zł., z których 
więcej nad pierwotnie przyznanych 600.000 złr. 
użyto na pokrycie niedoborów, tak, że pierwo
tnie przeznaczony na dotację kasy kapitał zma- 

m  znacznie.
 ̂ Ale co więcej, ja  mam obawę i dodam :

wielce usprawiedliwioną, że z powodu obecnych 
stosunków ekonomicznych w kraju, zapas ten 
kasowy po zamknięciu rachunków za rok bieżą
cy, bardziej jeszcze zmaleje, a bodaj czy i nie 
zniknie zupełnie. Ale nie dość szanowni pano
wie, że zaciągnęliśmy pożyczkę w wysokości
900.000 złr., żeby pokryć zwyczajne potrzeby 
naszego budżetu, ale zaraz już w roku zeszłym 
podnieśliśmy dodatki krajowe z 27 na 30 cen
tów. A dziś stoimy wobec ewentualności, że pra
wdopodobnie dalej w tym kierunku postępywać 
będziemy zmuszeni. Nie łudzę się bowiem, aże
by preliminarz budżetu Wydziału krajowego, lu
bo dający się zmienić w szczegółach, w ostate
cznym rezultacie i kwocie, sprowadzony został 
do miary tegorocznych wydatków. W tym stanie 
rzeczy wypada przedewszystkiem zastanowić się, 
czy są możliwe oszczędności w budżecie krajo
wym i o ile te oszczędności mogą corocznie 
wzmagający się niedobór uebynó.

Dzieje budżetu krajowego mogą nam pewne 
dać w tym względzie wyjaśnienie. Jeżeli sza- 
nown. panowie, weźmiemy budżet krajowych wy
datków, uchwalony na rok 1875. a zatem przed 
I I  laty, to znajdziemy w niem wydatki czyniące 
kwotę 2,351.736 zł. Porównajcie panowie kwotę 
wydatków proponowaną w preliminarzu Wydziału 
krajowego na rok 1886, z tą kwotą, która zo
stała uchwaloną na rok 1875., to przyjdziecie do 
rezultatu, że wydatki krajowe podniosły się w 
ciągu tych 11 lat o 1,276.766 zł. czyli o 54 prc. 
Ale, gdybyśmy szanowni panowie! postępując 
bardzo ściśle, nie brali za podstawę obliczeń, 
budżetową cyfrę wydatków, lecz tylko istotną i 
ztąd zredukowali ją  do m.ary wydatków zwy
czajnych — to jes t strącili w pierwszym rzędzie
120.000 zł. przeznaczonych na budowę koszar,
70.000 zł. na podniesienie przemysłu rękodziel
niczego, które cokolwiekbądź w znacznej przy
najmniej części jako zwrotne uważać na leży ; 
gdybyśmy dalej potrącili różnice, jakie wynikają 
pomiędzy dochodami i wydatkami folwarku L u 
blańskiego i Czernichowskiego, a nareszcie po
trącili kwotę przeznaczoną aa  budowę kolei 
Rawbko-Lwowókiej jako nadzwyczajny wydatek, 
to jeszcze przyszlibyśmy do rezultatu, że wydatki 
krajowe na rok 1886. w porównaniu do wydat
ków na rok 1875. będą wyższe o 1033 tysięcy 
zł. względnie o czterdzieści kilka procent. W pra
wdzie słyszeliśmy szanowni panowie, iż siły po
datkowe naszego kraju nie są jeszcze wyczer
pane, ba nawet iż kraj nie uiściwszy rzekomo w 
ostatnich latach około 800.00u zł. po nad to, co 
dać był obowiązanym, tej ulgi w podatkach na
wet nie czuł ba nawet o niej nie wiedział, co by 
niejako świadczyć mogło o jego zasobach i bile 
podatkowej. Zapewne byłby to argum ent prze
konywający, g d y b y  b y ł t r a fn y ,  c h o d z i jcdnalr o 
to, jak na owe rzekome 800.000 zł., które nie- 
zostały przez kraj Zapłacone, zapatrywać się bę
dziemy.

Jeżeli wyjdziemy z tego założenia, że kraj 
nie dał tyle, ile nań nałożono, wtedy słuszność 
będzie p« stronie tego zapatrywania. Ale postaw
my pytanie odmiennie, mianowicie ta k : czy kraj 
w ciągu tych ostatnich lat płacił mniej na fun
dusz ściśle krajowy, o którym jedynie mowa być 
może, niż płacił w latach poprzedzających — a 
wówczas przyjdzinmy do wyniku wręcz odmien
nego, a w szczególności, że kraj od roku do ro
ku i iktycznie niszczał więcej, a nie m n ie j; a to 
w porównaniu z rokiem 1875.

Pozwolę sobie to zapatryw anie uzasadnić cyfra
mi według wyciągu, który sam z zamknięć ra 
chunkowych sporządziłem, a który podwójnie 
sprawdzałem w buchhalterji krajowej. Otóż z tych 
dat wynika; że wprawdzie kraj w r. 1872. i 1873. 
zapłacił mniej na potrzeby funduszu krajowego 
o 470.089 złr., jak tu, co według uchwał Wyso
kie] Izby i obliczeń komisji budżetowej był wi
nien uiścić; mimo to kraj zapłacił w r. 1882. 
(a są to właśnie lata niedoborów), — o 294.345 
złr., a w r. 1883. o 222.681 złr. więcej niż w r.
1875., to jest w roku, w którym preliminowane 
podatki normalnie wpływały, wreszcie, że zapła
cił kraj o 353.574 złr. więcej w r. 1884., niż za
płacił w r. 1875. Po tern wyjaśnieniu może nie 
wyda się dziwnem, dlaczego kraj nie odczuł tych 
ulg w poborze dodatków na fnndusz krajowy, bo

skoro kraj corocznie płacił więcej, niż dawał da 
wniej, to oczywiście nie mógł odczuc dobro
dziejstw, streszczających się jedynie w tem, że 
nie zdołano ściągnąć *eń tyle dodatków, ile ścią
gnąć zamierzano. Mówiąc o wzroście wydatków 
budżetu krajowego, wypada mi jeszcze wspomnieć 
o progresji tego wzrostu i latach, w których ta 
progresja najsilniej występuje. Oto wydatki kra
jowe wzmogły się najbardziej od r 1881. do r.
1886., jeżel. bowiem porównamy uchwalony bud
żet wydatków na r. 1886., przyjdziemy do rezul
tatu, że wydatki preliminowane na rok 1886. w 
porównaniu z wydatkami, uchwalonemi na rok
1881., są w yższe o 910.476 złr, Zaiste dziwny to 
zbieg okoliczności. W miarę bowiem, jak spada
ły ceny produktów, zniżała się renta gruntowa 
(co właśnie na lata wspomniane przypada), wy
datki krajowe rosły — lakt to niezwjkły w dzie
jach ekonomicznego życia ludów, i może nie 
zbyt dobrze świadczący o przestrzeganiu elemen
tarnych prawideł ekonomii społecznej.

Po tem, co rzekłem, wypada mi odpowiedzieć 
jeszcze na pytanie, czy kraj jest w imżności 
ponosićwięk sze jeszcze dodatki do podatków, niz 
je dotąd poniósł?

Nje wiem, jaką w tej mierze otrzymani od
powiedź od Wysokiej Izby — wiem jednak, że 
otrzymałbym jednomyślną odpowiedź od tych, 
którzy te podatki bądź płacą lub wiedzą, jakierai 
drakuniczneuii środkami ściągane une być mu
szą — że absolutnie nie! Powszechnie znaną 
jest rzeczą, że pomiędzy organami adm inistra
cyjnemu a opodatkowanemi istnieje niemal cią
gły spór a zwłaszcza u nas o to, czy siły po
datkowe wyczerpane już zostały, lub dopuszczają 
dalsze nakładanie podatków. Czy spór ten po
chodzi z sprzecznych interesów » tym razie, lub 
przyczyny jego szukać należy w tem, że c. co 
wymierzają podatki, nie są w regule wzrostem 
ich dotknięci — nie jest zadaniem mojern za
stanawiać się w tej chwili Ład tem — chociaż 
zdaje mi się, że leży to już w naturze ludzkiej, 
iż w najczęstszych wypadkach oceniamy fakta 
wedle wrażeń osobistych, a ciężary publiczne w 
miarę jak nas dotykają.

O iie organy administracyjne zwłaszcza w 
W iedniu nie odczuwają faktycznych stosunków na
szych, panowie, dość abym dał następujący dowód : 
Na rok 1886. preliminował rząd t podatków  
gruntowych w Galicji kwotę 4,591.00 zł» Kwota 
ta w porównaniu do kwoty uchwalonej na rok 
1885 je s t o 472 .000  większą, czyli o ll*4 prc. 
Tu mogłoby powstać mniemanie, żt Galicja bę
dąc w progresji podatków gruntowych, niejako 
musi mieć tę zwyżkę, i le  kto zna rozkład po
datku gruntowego, ten wie, żt ta progresja do
tyka jedynie pojedynczych, ale nie ogołu kraju.

Otóż biorąc tę  okoliczność na uwagę i bio
rąc jeszcze inną, nierównie w ażniejszą, to jest, 
że r z ą d  wszystkiego proponuje na rok 1836 w 
porównaniu z rokiem 1885 o kilkakroć tysięcy 
więcej podatku gruntowego na całe państwo, 
czyli, że zwyżka tego podatku na rok 1886 w po
równaniu z rokiem 1S85 ma uczynić w całem 
państwie o 12 pre t., podczas gdy w Galicji u- 
czyni ona 11’4 pret., to ostatecznie przekonamy 
się, że organa rządowe w Wiedniu układające 
preliminarz, bądź me chcą lub nieumieją obznąjo- 
mić się ze stosunkami kraju naszego. Okoliczność 
ta zadziwia mnie już z tego względu, gdy je 
dnocześnie w tych samych biurach układa się 
preliminarz kosztów egzekucji, który cokolwiek
bądź, ma bezpośredni związek z większą lub 
mniejszą trudnością zebrania podatków. Bo prze
cież jest jasną rzeczą, że, gdzie koszta egzeku
cji są większe, tam podatki trudniej wpływają, 
gdzie je  znajdujemy mniejszymi, tam wpływają 
one łatwiej. Otóż jeżel1’ weźmiemy na uwagę 
koszta egzekucji, tak jak, one sa rozłożone na 
pojedyncze kraje, przyjdziemy do rezultatów za
iste zatrważających co do środków, które muszą 
być użyte w kraju naszym, dla ściągnięcia po
datków. Tak np. niedawno, bo w roku 1884 pre
liminowano na koszta egzekucji 88.000  złr. Na 
rok 1885 podniesiono tę cyfrę dc 140.000 złr. a 
już na rok 1886 do 160.(100 złr. czyli w poró
wnaniu z rokiem 1884 podniesiono tę cyfrę n« 
rok 1886 o 8 0  p re t.! Tej progresji nie znajdu
jemy w innych krajach koronnych I  tak jeżeli 
przejdziemy inne kraje ko ronne ' widzimy, że

Czechy mając płacić w roku 1886 25 milionów 
podatków stałych, mają preliminowane koszta eg
zekucyjne w kwocie 60.000 złr. Wyższa Austrja 
przy podatku 4,200.000 złr. czyniącym, 8.400 złr. 
Tj roi przy tej należytości w kwocie 1,973.000 
lir. jedynie 150 złr., a Morawa, która m ct za- 
płacić 10,600.000 złr. to jes t tyle co kraj nas2i,
45.000 złr., zaś Galicje aż 160.000 złr.

Z tej cyfry egzeiueji łatwo więc w jsnuć 
wniosek o siłach podatkowych i możności ui
szczania podatków, bo przecież o ile z jednej 
strony nie da się uczynić zarzut władzom po
datkowym w Galicji, że gardzą wszelkiemi mo
żliwymi sposobami przy ściąganiu podatków, o 
tyle kary pobierane pod formą upomnień pisemnych 
są tak znaczne i dotkliwe, że tylko ten staje się 
restancionarjuszem, kto już z pewnością niema mo
żności zapłacenia podatków ! Wobec ^pewnych 
zepatrywan powinien byłem porów nana co do 
sił podatkowych zrobić między Galicją a kra
jam i Europy zachodniej — niezrobiłem g o — gdyż 
zdaje mi się, że rezultatem tego porównania, 
zresztą do żadnego celu nieprowadzącego, mogłoby 
być jed n o ; t. j. przekonanie się, że może nie
ma w ucywilizowanej Europie uboższego kraju 
nad Galicję.

Jeżeli jednak przeprowadziłem porównanie 
pomiędzy Galicją a innemi krajami koronnemi, 
to jedynie dlatego — by kiedyś p e w n e  zapa
trywanie optymistyczne o siłach podatkowych 
Galicji — nie zostało przez nieprzyjaciół na
szych zwrócone przeciw interesom kraju. Nie 
szukałem więc polemiki dla polemiki, lecz pod
niosłem istotno rzeczy w dobrze zrozum1 anym 
interesie k ra ju ! Po tyra wstępie, z którego wy
nika, że siły podatkowe kraju są już nader wy
czerpane , nasuwa się pytanie, czy mamy iść 
drogą nakładania dodatków do podatków stałych 
dalej, lub może wypada poszukać innych źró
deł — a to chociażby z uwagi na znaczne wy
datki, które pokryć będziemy musieli, skoro po- 
stulata krajowe urzeczywistnione zostaną — mam 
tu na myśli regulację rzek, która, jeśliby przy
szła do skutku, niewątpliwie najmniej 4 centów 
dodatków od każdego guldena wymagać będzie.

W myśl więc o bliskiej przyszłości, pozwo
liłem sobie uczynić wniosek co do wprowadze
nia opłat konoumcyjnych. (Lecz zanim Wysoka 
Izba przystąpi do merytorycznego rozbioru tej 
sprawy, mam obowiązek dać pewne wyjaśnienia 
co do wątpliwości, które przeciw temu wniosko
wi podniesione być mogą. A tu nasuwa się 
pierwsze pytanie: czy mamy prawo nałożyć o- 
płatę konsumcyjną na potrzeby funduszu krajo
wego? Na to pytanie znajdujemy odpowiedz w 
§. 22. statutu krajowego — aualogii dającej się 
pociągnąć pomiędzy przyznanem już prawem po
boru cych opłat w gminach — wreszcie istnie
ją c y c h  ju z  p re ju d y fca  a c h . 1 t.ilt , w  S ty r j i  
pobierana już od trzech lat opłatę konsumóiyj- 
ną od m ięsi, piwa, m oszczu, wódki, a na rok 
1886. przeliminarz Wydziału krajowego styryj
skiego, który mam pod ręką, wnosi utrzymanie 
tych opłat. I wnosi tied y ?  Oto w chwili, kiedy 
cały dodatek krajowy łącznie z potrzebami fun
duszu inderanizacyjnegc wynosi w tym kraju 28 
centów, podcza gdy u nas dochodź do 63 ct.

W Krainie pobierane są opłaty konsumcyjne 
od mięsa, wina i wszystkich spirytusowych na
pojów z wyjątkiem piwa. W Istrji od wina, spi
rytusowych napojów: od mięsa Nareszcie w D al
macji od wszelkich napojów gorących, mięsa, ba 
nawet kolonialnych wiktuałów. Nie taję sobie, że 
w wypadku, gdyby się Wysoka Izba przychyliła 
dc mojego wniosku, nie mało trudności będzie 
do przezwyciężenia. Wiem dobrze, że panowie, 
zasiadający w biurach m inisterjalnyeh, często bar
dzo zwykli uważać potrzeby finansowe krajów ko
ronnych — a zwłaszcza na adm inistrację auto
nomiczną — za coś zupefLie obcego interesom 
państwa. Ale chociażby tak było, czy nie jest o- 
bowiązkiem naszym bez względu na ostateczny 
rezultat, który nie od nas zawisł, a z uwagi na 
stosunki kraju, w raz pudjętem usiłowaniu wy
trwać.

Drugą ważną rzeczą jest wiedzieć, czy też 
z tych opłat konsumcyjnych moglibyśmy się ja
kiegoś doehodu spodziewać, czy ich wprowadze
nie nie jest pomysłem, który w rzeczywistości 
przyniesie korzyści małe, niewynagradzcjące tru

du. W tej mierze nie żądajcie panowie odemnie 
dostarczenia pewnych cyfr i dat. Najpierw kraj 
nasz nie ma dokładnej a nawet żadnej statysty
ki konsumcyjnych napojów gorących w kraju, a 
chociażby i miał, to efekt zawisł od tego jedy
nie, jak te pojedyncze napoje taryfą będą obło
żone; chcąc jednak dać pewne wyobrażenie o 
wysokości tycb duchodów pozwolę sobie na pod
stawie już dat pewnych, bo dat dochodów z o- 
płat konsumcyjnych miasia Lwowa, zestawić pe
wien rachuneczek, ktOry lubo odnoś:’ Się tylko 
do jednej miejscowości, a przeto ni* daje jasne
go obrazu prawdopodobnych dochodów z całego 
kraju,, przecież daje pewne wyobrażenie o zna
czeniu opłai konsum cyjnych! pewne kryterium 
do oceny dochodów, jakich kraj z tych opłat 
spoćziewaćbj się mógł. I  tak zacznijmy od piwa.

Dok. n.

I«r«8poDdesc]e „Gautj bmtattf*.
Warszawa d. 25. listopada.

LijgtJ w spokoju zostawał i długo tylko 
znaki życia przez pośrednictwo swoich zaufanych 
sługusów dawał Apuchtin. Policzek jednak, jaki 
otrzymał, tak dalece go pali, iż gdzie może nie 
mija sposobności, aby upokorzyć tych, co z ty
tułu swoich obowiązkow muszą z nim mieć sto
sunki. Świeżo wyrządził on afront arcybiskupowi 
warszawskiemu Popielowi z następującego powo
du. Nauka religii w tutejszych szkołach rzem ie
ślniczych prowadzoną jest przez osooy cywilne, 
a nie przez duchownych, i w języku rosyjskim. 
Dowiedziawszy się o tem ksiądz arcybiskup, wy
stosował odpowiednią odezwę ao jenerał-guber- 
natora Hurki z prośbą, aby ten zechciał w tę 
sprawę wglądnąć i wykład wyżej wzmiankowa
nych przedmiotów powierzyć księżom. Na ode
zwę tę nie mając przez kilka miesięcy żadnej 
odpowiedzi, arcybiskup udał się osobiście do je- 
nerał-gubernatora z prośbą o wyjaśnienie tej 
kwestji. P. Hurko grzecznie przj ją ł katolickiego 
dostojnika kościoła, ale jednocześnie oświadczył, 
iż jest to rzecz przekraczająca jego atrybneje i 
objaśnił, że jedynie glos decydujący ma w tej 
sprawie pan radca tajny Apuchtin.. Ks. arcybi
skup udał się tudy do p. Apuchtina z tem sa
mem żądaniem, ale tam ustyszał krótką i węzto- 
watą odpowiedź nie od niego, ale od jego lokaja, 
żę p. Apuchtin księdza arcybiskupa przyjąć nie 
chce.

Uto są skutki polityki pojednawczej, czyli 
jak się utarło u nas wyrażenie, polityki żebra
czej, która ostatecznie doprowadza dc tego, ze 
nas a rogi szanować nawet nie mogą.

Karygodnem wydaje się panu Przyborow- 
slriemu w Chwili lzuceuie wianka przez młodego 
człowieka na mogiłę pięciu poległych, i z tej 
racji rzuca na niego gromy potępienia, bo to 
mu puści cenzura, ale słów potępienia na kopa
nie nas nogam; na każdem miejscu i kroku, p. 
Przyoorowski znnlezć nic może, a przynajmniej 
w takiej formie, w której by mu puściła cenzura. 
Tanim patrjotyzmem nazywa on czyn, który po
ciąga za sobą Sybir i banicję, a zupełnie nie 
tanią wydaje mu się polityka żebracza, które 
aprobatę wrogów kraju zyskuje. Gzy nie czasby 
było, aby p. Przyborowski już raz się opatrzył i 
zapytał sam siebie, do czego ten naiwny pro- 
giam  polityczny prowadzi i co zbudował dotych
czas. Prasa moskiewska albo go wcale nie wspo- 
m.na, albo mówi o nim z lekceważeniem W 
kraju u większości olbrzymiej ma przeciwników. 
W szjscj się odetf odsunęli, choć, co zaznacza
my tu raz jeszcze wyraźnie, że dotąd nikt p. 
Pizy borowskiego o zdradę i nieuczciwość, ale 
tylko wszyscy o naiwną głupotę posądzają. Nie 
zazuaczam nigdy w korespondencjach moicb ar
tykułów Cnwili, d o ć  je przed oczyma macie, ale 
streścić się one dadzą krótko w programie ja 
snym bijmy czołem przed Moskalami, całujmy 
icb ręce, a oni może łaskawie nam coś udzielą. 
Przypuśćmy nawet, że program ten ma grunt 
reainy pod nogami, to pytam się, czy do prze
prowadzenia tego programu potrzeba tylko o- 
skarzeń przeciw przeszłości i wymyślań na pa- 
trjotyzm ? Czy w całym swoim zapasie polity
cznych środków, jakiemi pragnie stworzyć zba-
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Bielica Liwoczańska.
P o w ie ś ć  h is to ry c z n a ,  z w ę g ie rs k ie g o  ,

Maurycego Jokaja.

(Ciąg dalszy).
Korponaj oglądnął się po komnacie. Na poręczu krze- 

ła  leżała owa czerwona zarzutka, którą Julianna zazwy- 
zaj na nocnem ubraniu nosiła. Porwał chustkę, zdjął 

nad łóżka drążek, do którego kotara była przypięta, po
wał Fabriciusa za rękę i z nim do sali z narożnikiem po
pędził. Tam sznurem od firanki przymocowali chustkę do 
Irążka i wywiesili z okna.

Tak więc obie chustki pięknej damy wesoło ku sobie 
okien powiewały — biała i czerwona. Korponaj wydo- 

ył szablę, śm ignął nad głową i z narożnika krzyknął na 
y n ek :

— Sam tu, łabańcyl a gdzie wy, kurucy? Anuż, je- 
eli macie trochę odw agi! Będą tańce, jakich nigdy jeszcze 
iie bywało.

Poczem obaj zbiegli na dół i tylną bramą powrócili 
[o swoich, stojących w szyku bojowym.

Komendanci się przeliczyli. Część mieszczaństwa nie 
hciała ani błyszeć o kapitulacji. R ortis z dwudziestoma 
latryciuszami spieszył do Celdera, oświadczając mu, że mie- 
zczanie liwoczańscy myślą bronić miasta do ostatniej nogi; 
ywności nie brak, wystarczy i dla żołnierzy. Tylko ze- 
polonemi siłami uderzyć na łabańców ! „Nas jest więcej,
■ w furji każdj walczyć będzie jak lew.®

Do takich spraw Urbana Celdera nie trzeba było do- 
uero namawiać. Więc nie namyślając się długo, część 
woich hajduków pozostawił u wyłomu, a przeważną część

uszykowawszy do a tak u , poprowadził na ustawiony w rynku 
czworobok łabańców. Hortis zaś wyszedł na wieżę, abj 
dać znać milicji, tudzież rajtarii.

I ta spełniła, co Blumewitz zapowiedział jenerałowi 
Andraszemu. Niemieccy hajducy Urbana C e l d e r a  podszedłszj 
do cesarskich na długość dzidy stanęli, epuścili karjb in j 
„do nogi®, szable włożyli w pochwy i swego komendanta 
puścili samopas na Niemców.

Łabańuy v, mig otoczyli Celdera. Kilku rozpłatał łby, 
ale ostatecznie powaLno go i zwia^ano, i teraz poczęło się 
bratanie Niemców cesarskich z niemieckimi hajdukami Ra- 
kocego.

Hortis zawołał przez tubę do F abriciusa: „Wszystko 
przepadło. Celder w niewoli. Hajducy przeszli do nieprzy
jaciela!®

Wszystko przepadło! Okrzyk to ponury! A rozlegał 
się od baszty do baszty, z jednej ulicy do drugiej.

— A więc właśnie że teraz nie wszystko przepadło 1 
zawołał Korponaj. Ojcze Fabriciusie, nie kruszcie jeszcze 
swego miecza. Siadajcie na konia za mną z tyłu, ja  będę 
płatał v, prawo, wy w lewo płatajcie! Za mną, fi kim dusza 
mężczyzny! Świat się nie kończy na Liwoczy.

Kązał zatrąbić w taragaty i wyruszył z swoją rajtarją 
z ulicy Wałowej.

Na placu między główną bramą miejską a Franciszka
nami stała kompania muszkieterów cesarskich; przejechano 
po niej jak  po słomie. Korponaj kazał spuścić most zwo
dzony na fosę, i popędził ze swoją rajtarją. Za nim sie
dzący Fabriciu8 oburącz machał swoim pałaszem. Zabiegł 
im drogę pułk dragonów sabaudzkich. Przebili szeregi nie
przyjacielskiej rajtarji jak  masło.

A potem dalej w g ó ry !
Ścigać ich, nikomu na myśl nie wpadło. Na jeden 

dzień dość tryumfu, że Liwocza, ta bogąta, potężna, nie
złomnie wierna Liwocza rozwarła nareszcie bramy swoje 
cesarzowi.

ROZDZIAŁ VI.
K r u n o h o r k a . — D erw isz-jen eral. — Św ięta pa

tron k a .
Stelan \nd iaszy , ułożywszy sprawy w Liwoezy, wy

prawił natychm ia ;t kurjera do Krasnohorki z obszernym 
wywodem wypadków. Dołączony był dyplom cesarza Józefa 
dla jenerała Andraszego, z miłośćiwem przebaczeniem do- 
tychcziN..wego postępowania i z potwierdzeniem go na sto
pniu , tudzież w posiadaniu. Wreszcie dodane były przepisy 
dla starosty krasnohorskiego, jak ma postępować.

Sławny ten zamek na skale w komitacie Gómórskim 
był rodzinnem gniazdem A tdraszych. Na wysokim stożku 
v zniesiony, panował nad całą okolicą. Pokryte mieczią au- 
mn wieże i dachy, gdzie Lie stało pozłoty, zieleniły się 
° J  8IJiedzi. Cały ten kompleks gmachów imponował już 
zaaleka, a po nad nim górowała czerwona kopuła kościoła.

Wałów nie ma. Zamek z muraraj swoich budynków 
wzp gję wprost ze stromej skały. Stokami się wydrapać 
niepodobna, nie ma tam ani drzewa ani nawet krzaku, 
ly lko  jedną stroną prowadzi droga do jedynej bramy, nad 
której sklepieniem sterczą posągi trzech królów w pance
rzach i koronach; niezliczone sentencje wyryte u icb stóp, 
a w okuJo tych podpisów świegocą tłumy wróbli, jak gdyby 
najlepiej je  odczytać umiały.

Zamek miał silną załogę. Byli tam dobrze płatni haj- 
diicy, pancerni d rabenci, tudzież ro ta jazdy ta tarsk ie j, je- 
dyny w wojsku węgierskiem oddział m uzułm ański, który 
dobrowolnie wstąpił w służbę Rakocego, wszerz i wzdłuż 
słynny % dzielności i okrucieństwa.

Zresztą bvł zam jk we wszelką broń podostatkiem za
opatrzony. Dołem ze strzelnic grubych na półtora sążnia 
murów łyskały niosące daleko smigownice; górą na blan
kach stały hakiiwnice, działa dwuuszate i garłacze; tudzież 
kusze do miotania żaew i, któremi drewniane wieże podsu- 
wającego się do szturmu nieprzyjaciół a zapalano. W skal
nych piwnicach było do zbytku mąki i zboża; dawn’ Wę
grzy umieli mięso dłogiemi latami konserwować; ser 
oszczypkowy trzyma się dwa la ta , a od wypadku można

nim nabijać armaty. Jest też ogromna głęboka studnia 
z pompą, obracaną przez bawoły, starczy z niej wudy na 
tysiąc ludzi dziennie. Tak więc ni orężem ni głodem nie 
dobrać się do tej załogi.

Chyba ponętą, i zdradą 1
Ale i temu zaradzono. Jenerał Stefan Andraszj oddał 

dowództwo zamku swemu młodszemu bratu, Jerzem u, a tc 
twarda głowa. Kiedy mu brat uddawał dowództwo, usilnie 
upominając, aby tej warowni żadnemu nie wydał potenta
towi, odparł J e rz y :

— Możesz się na mnie spuscić. Nawet tobie samemi 
bramy nie otworzę, jeżeli przed zwodzonym mostem nie 
odmówisz naszego Ojczenaszu.

A był to Ojczenasz oBobiiu y. Kohczył się nie zwy
kłem! słowy, ale „I wjrbaw nas od Niemców! Amen.®

Jerzy był niegdya cystersem , ale porzuciwizy zakon 
białego habitu nie zdejmował. Jak  to wygodnM : zadziae 
i nawet zapinali nie p o trzeb a! Zamiast paska z różańcem 
przepasywał miecz, na głowie nosił czarną czapkę aksam i
tną w kształcie pół melona. T w an miał łagodny , z brwia
mi w półksiężyc zakrojonemi i ze spadającemi na dó? 
wąsikami. Gęsty zarost był tylko troebę na brodzie wy
golony. _

Wiedząc, jaką ma twarz łagodną, a ni« chcąc nu :ogo 
uwodzić, z każdym rozpoczynał rozmowę jednem  z owych 
okropnych przekleństw, które na wieczną i„eczy pamiątkę 
są w archiwum liwoczańskiem zachowane. Więc też każdy 
odrazu poznał, że nie osobę duchowną ma przed sobą.

Nigdy też Jerzy do koaciora modlić się nie chodził. 
V opom inał on wprawdzie kościół i m od.itw ę, ale to już 
wiedziano o nim, że gdy powiedział: „chodźmy do kościołf 
to znaczyło: „chodźmy do piwnicy!® A mówiąc o cmenta
rzu i swoich nieboszczykach, rozumiał długie beczek i an
tałków szeregi. Tam zwyirł odprawiać nabożeństwo, paro- 
djujac mszę z podobnymi mu biboszami.

(C. d. n.)



wienie kraju, nic juź innego jak tylko tę broń 
wynaleźć um iał?........

Mimochodem tylko zanotowaliśmy słów pa
rę, a propos Chwili i jej wystąpień, zanotowali
śmy dla tęga, że wszyscy wogóle walczą dziś z 
tym dziennikiem najstraszniejszą bronią, bo mil
czeniem. Metoda to zła, nie ze względu na re
prezentowaną zasadę, k tó ra , jak mogę was naj- 
solenniej zapewnić, w obecnej chwili w społe
czeństwie nasztm  zwolenników niema, ale na 
człowieka, który wlazł niepotrzebnie w kałużę i 
gwałtem się chce w niej utopić, niepotrzebnie, 
bo ni społeczeństwu, ni sobie pożytku nie przy
nosząc, a bądź co bądź wyrządzającego mu wiel
ka szkodę, choćby tylko już ze względu na jego 
godność.

W X. pawilonie cytadeli, gdzie prowadzi 
się proces Bardowskiego i towarzyszy do chwili 
obecnej nie zdołano ukończyć jeszcze odczytania 
aktu oskarżenia, który wam w streszczeniu w 
poprzednim liście podałem. H urto dotychczas 
znajdował się na wszystkich posiedzeniach; 
sprawa stanie się ciekawą dopiero od tej chwili, 
gdy się rozpocznie badanie świadków, odczyty
wanie dokumentów, przemówienia prokuratora i 
obrońców.

Przegląd polityczny.
(Dementi w sprawie m obilizacji 10. korpusu armii 
austriackiej. — Zapowiedź ponownego rozłamu w 
obozie austriackiej lew icy parlamentarnej. — 
Sprawa dostaw dla armii. —  Sprawa tonkińska
w komisji francuzkiej Izby posłów. — Z H isz

panii).

Półurzędowa Polit. Corresp zamieszcza na
stępujący komunikat: „Z powodu doniesień ro
zmaitych dzienników o zarządzeniach większych, 
przez c. k. rząd dokonanych, zwłaszcza z powo
du doniesienia Pditik, że do Berna nadszedł roz- 
kaz m o b i 1 i z a c j i ( m o r a w s k i e g o )  k o r 
p u s u ,  możemy na podstawie autentycznych in- 
formacyj zapewnić z całą stanowczością, że w 
sprawie mobilizacji nie wydano zgoła żadnych 
zarządzeń, skutkiem czego wszelkie doniesienia 
w tym względzie upadają same przez się, jako 
nieuzasadnione.

Oesterr. Corresp. dowiaduje się, że w obozie 
partji niemieeko-liberalnej w nustrjackiej Radzie 
państwa, przygotowuje się za kulisami zmiana 
stosunków na wielką skalę. F r a k c j a  C h l u -  
m e c l t i e g o  stara się widocznie zbliżyć do rzą
du. Po zebraniu się Rady państwa nastąpi w ło 
nie lewicy rozłam jeszcze większy i wtedy u- 
tworzy się liberalne stronnictwo środka. Jeżeli 
zapowiedź ca ^pełni się istotnie, w takim razie 
zmiana stosunków partyjnych w parlamencie nie 
pozostanie też bez wpływu na rząd.

Półurzędowa Polit. Corresp. donosi, że m ini
sterstwo obrony krajowej wydało rozporządzenie 
do wszystkich namiestnictw i prezydentów kra
jowych, w którem poleca im wezwać w term inie 
jak  najkrótszym wszystkie gminy, towarzystwa 
gospodarcze i wielkich producentów do konkuro
wania o d os t a  w y d l a  a r m i i .  Wezwanie to 
poleca ministerstwo rozpowszechnić możliwie 
najbardziej, co jednak rzeczy nie zmienia w ni- 
czem. Można być z góry pewnym, że Galicja, 
jak zwykle, pozostanie i tym razem — na sza
rym końcu.

W f r a n c u s k i e j  I z h i e  p o s ł ó w ,  a 
właściwie w jej komisjach, wre ciągle głucha 
walka pomiędzy partjami i osławioną jedność re 
publikanów wszystkich odcieni spycha coraz bar
dziej w dziedzinę mitów. Najwięcej rozpłomienia 
teraz ojców Francji sprawa tonkińska, t. j. fcwe- 
stja, czy wojska francuskie mają opuścić Tonkin, 
czy też bronić tam dalej nadwerężonego honoru 
oręża rzeczypospolitej. Za pozostaniem w Tonki- 
nie przemawiają naturalnie jak najgoręcej opor- 
tuniści, inicjatorzy polityki kolonialnej, a z nimi 
cały gabinet radykalno-oportunistyczny, głównie 
Brisson i Fraycinet. Ewakuację zaś za wszelką 
cenę postawili sobie w programie radykali, któ
rzy słyszeć nie chcą o wyprawach i wojnach za
morskich. Dotychczas sprawa ta toczy się w ko
misji, i nie można przesądzać, jakiemu losowi 
ulegnie w Izbie.

G a b i n e t  S a g a s t y  objął już urzędowa
nie w Hiszpanii. Stało się to zaraz po przyjęciu 
przez królowę Krystynę dymisji Canovasa del Ca- 
stillo, który jednak, jako doświadczony mąż sta
nu i dyplomata, będzie doradcą swego następcy. 
Nowy gabinet złożony je s t z samych członków 
lewicy dynastyczno-liberalnej. Tekę spraw zagra
nicznych objął Martos, wielki zwolennik Francji, 
co oczywiście nie na rękę będzie Niemcom.

Jak zapewniają ciągle telegramy, panuje w 
całej Hiszpanii spokój. Mimo to na wszelki wy
padek powołano pod broń 60.000 rezerwistów, 
a zebranie się kortezów nastąpi w czasie jak- 
najkrótszym. Opinia publiczna w Hiszpanii sprzy
ja  powszechnie liberalnemu gabinetowi Sagaty. 
Co się tyczy prądów w obozie republikańskim 
i karlistowskim, ewentualnie przygotowywanych 
przez nich spisków, niema dotąd pewnych wia
domości.

Tyle tylko jest wiadomem, że Zorilla, prze- 
wódzca partji republikańskiej udaje się z Londy
nu na Brukselę do Paryża, zkąd prawdopodobnie 
na mocy udzielonej mu dawniej amnestji podą
ży do Hiszpanii. Don Karlos również wyjechał 
już podobno do kraju. Sfei^ rządowe nie obja
wiają jednak żadnego zaniepokojenia. Dowódz
two nad armią północną objął M artinez Campos, 
który — jak twierdzą — posiada dosyć energii 
i sprytu do zgniecenia ewentualnego powstania 
Basków.

Wojna serbsko-bułgarska
Zdaje się, że hr. Khevengiiller, austro-wę- 

gierski poseł w Serbii a zarazem pełnomocnik 
całego belgradzkiego ciała dyplomatycznego, ko 
rzystając z pierwszej przerwy w nieustających 
prawie" walkach serbskiej i bułgarskiej, dostał 
się nareszcie do Pirotu, jako głównej kwatery 
zwycięzkiego księcia Aleksandra. Zdaje się rów
nież, ie  hr. Khevenhuller musiał z powodzeniem 
spełnić swoją m isję : skłonienia księcia bułgar
skiego do przyjęcia zawieszenia broni, znajdu
je® / bowiem w niedzielnych dziennikach wie
deńskich następujący telegram z Sofii pod datą 
28. bm., godzina 9. wieczorem :

„Otrzymana tu depesza ks. Aleksandra do
nosi : Ze względu na notę zbiorową reprezentan
tów mocarstw i u* oświadczenie hr. Khevenhtil- 
lera, wypowiedziane w imieniu swojego m onar
c h y : „że j e ś l i  p ó j d z i e m y  n a p r z ó d  w ó w 
c z a s  a r m i a  s u s t r j a c k a  p r z y b ę d z i e  n a  
p o m o c  w o j s k o m  s e r b s k i m " ,  ze względu 
nareszcie, że zwycięzkie wejście nasze do Pirotu 
salwuje nasz honor wojskowy i zapewnia naszą

sławę, z g o d z i ł e m  s i ę  n a  w y d a n i  e r o  z- 
k a z u  z a p r z e s t a n i a  k r o k ó w  n i e p r z y 
j a c i e l s k i c h ,  celem rozpoczęcia rokowań o 
warunki zawieszenia broni.“

Czy rzeczywiście przyszło do zaprzestania 
kroków nieprzyjacielskich i do rokowań nad za
wieszeniem bryni, dotąd niewiadomo. Zachodzi 
obawa, że teraz dla odmiany sprzeciwi się temu 
Serbia, i to po raz wtóry w ciągu szesnastodnio- 
wej kampanii. Ostatnie wiadomości z Belgradu 
donoszą, że ludność tam tejsza gomaga się dal
szego ciągu wojny i to wojny a, outrance, że ku- 
piectwo gotowe jest do wszelkich ofiar pienięż
nych; że powołano pod broń dwa ostatnie za
ciągi, — że jednem słowem — pragnie także i 
Serbia powetować uroniony swój honor wojsko
wy — chociażby za pomocą o b c y c h  s i ł  w o j 
s k o w y c h ,  jeźliby swojskie nie wystarczyły. O 
tych „obcych siłach" wspomina także i Pester 
Lloyd, pod półurzędowym znakiem (==), napomi
nając B ułgarję; że jeśli nie podda się wyrokowi 
zawieszenia broni, to zmusi ją  do przyjęcia tego 
wyroku, może nie sama tylko armia serbska, ale 
także „i inna". Miałażby ta „inną armią" być 
armia austrjacka? Takby się na pozór zdawało, 
ale cało- i pół-urzędowe dzienniki wiedeńskie 
zaprzeczają pogłoskom o mobilizowaniu sił zbroj
nych.

Jedynem mocarstwem, upoważnionem trak
tatowo do zbrojnej interwencji, jest tylko Tur
cja, lecz czy zechce ona mięszać się czynnie do 
sprawy, której konferencja stambulska — postę
pująca rzekomo jednomyślnie rozwiązać nie u- 
miała, to inne pytanie.

Klucz sytuacji spoczywa dziś w ręku Anglii 
to wbrew wszelkim zapewnieniom o porozu

mieniu mocarstw traktatowych.

Sprawy sejmowe.
Dla uwidocznienia o ile zmniejszył się 

wpływ dodatków do podatków, których suma w 
r. 1877 i 1878 przekraczała cyfrę 6 milionów 
złr., a ostatniemi czasy spadła poniżej pięciu i 
pół miliona złr., podajemy szczegółowy urzędowy 
wykaz, s t w i e r d z a j ą c y  inauguracyjne przemó
wienie marszałka.

Wykaz ten dodatków do podatków na fun
dusz krajowy i na fundusze indemnizacyjne, ze
stawiony przez oddział rachunkowy Wydziału 
krajowego podług preliminarzy i zamknięć ra 
chunkowych za czas od 1875 do 1883 roku, tak 
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Odnośnie do zamierzonej stałej organizacji 
klubu centrum jest projektowany wybór na pre
zesa p. Jaworskiego, zastępcy prezesa Koła pol
skiego, pp. Alfonsa Czaykowskiego zaś i dr. 
Madejskiego na wiceprezesów. Winszujemy tego 
projektu, który urzeczywistniony, najkorzystniej 
klub na zewnątrz przedstawiać będzie, a zara
zem wysokie uznanie oddajemy politycznym o- 
sobistościora pierwszorzędnych historycznych 
imion, które dla dobra sprawy, powyższy projekt 
popierają.

Wniosek posła Antoniewicza i towarzyszy, 
żłożony do laski marszałkowskiej na posiedzeniu 
z dnia 28. bm. b rzm i: „Wysoki sejm raczy u- 
chwalić następująca rezolucję : „Wzywa się ck. 
rząd, by obmyślił środek w celu polepszenia bytu 
zastępców nauczycieli szkół średnich, a osobli 
wie gimnazjów."

S p r a w y  autonom iczne.
Na wniosek w ielickiego okręgowego Towa

rzystwa rolniczego, uchwaliło jednogłośnie ogólne 
zgromadzenie krakowskiego okręg. Towarzystwa  
rolniczego wystosować do władz skarbowych poda
nie o rozdział zaległych w roku bieżącym podat
ków na dalsze raty, o opuszczenie procentów od 
za leg łości oraz o zastosowanie tej ulgi do lat 
następnych o ile  stosunki ekonomiczne kraju nie 
doznają korzystniejszej zmiany.

mieść wykonywa g m i n a ,  podczas gdy na przed
mieściu zwanem „Zabłocie" jedynie p. T u r  n a  u 
i jego poprzednicy szynkowali. Taki stan posia
dania trwał spokojnie aż do r. 1883, w którym 
gmina Dobczycka także i na Żabłociu własny 
szynk otworzyła. Wskutek opozycji, wniesionej 
przeciw* temu tak przez właściciela Dobczyc, ja 
ko też przez nabywcę jednej z dworskich kar
czem, zakazało najpierw starostwo a naatępnie 
namiestnictwo otwarcia miejskiego szyDku i o- 
desłało gminę z jej rozszczeniami do wykony
wania prawa propinacji na „Zabłociu" do drogi 
p raw a; ministerstwo spraw wewnętrznych je 
dnak uchyliło te orzeczenia i — nie naruszając 
praw dworu do szynkowania n a  w ł a s n y m  
o b s z a r z e  — uznało, że także i gmina ma na 
mocy przywileju z r. 1744 prawo, na terytorjum 
swojem prawo propinacji wykonywać.

Przeciw temu orzeczeniu wniósł p. Turnau 
wspólnie z właścicielem odsprzedanej karczmy 
przez adwokata dr. Ludwika W o l s k i e g o  za
żalenie do trybunału administracyjnego, które 
było temi dniami przedmiotem ustnej rozptawy. 
Zastępca rządu, radca sekcyjny dr. R o ż a  do
wodził, że gm ina przez samo acz długoletnie 
niewykonywanie swoich praw, takowych nie stra
ciła, i że ministerstwo, pozwalając obu stronom 
szynkować na własnych obszarach, uszanowało 
tak prawo propinacji każdemu właścicielowi ta
bularnego majątku przysługujące, jako też prawo 
propinacji, królewskim przywilejem gminie na
dane. Dr. W o l s k i  polemizował przeciw tyin 
wywodom, odwoływał się do długoletniej u ż y 
w a l n o ś c i ,  która według ustawy w sprawach 
propinacyjnych jedynie rozstrzyga i wykazywał 
z zeznań przesłuchanych świadków, że dwór nie 
tylko prawo propinacji na Zabłociu od więcej 
niż pół wieku wyłącznie wykonywał, lecz nadto 
już dawniej usiłowaniom gminy otworzenia wła
snego na tem przedmieściu wyszynku skutecznie 
się sprzeciwił, przez co wobec gminy prawe za
kazu nabył. Odbywszy półtoragodzinną przeszło 
naradę, trybunał ogłosił wyrok z n o s z ą c y  o- 
rzeczenie ministerstwa z powodu wadliwego po
stępowania, a to z następujących motywów : Po
nieważ dwór wykonywał prawo propinacji w 
szynkach na d w o r s k i e i n  terytorjum się znaj
dujących, przeto fakt ten nie przesądza jeszcze 
sam przez się prawu gminy szynkowania w te- 
torjum do obszaru miejskiego należącem ; nato
miast rozstrzygającym byłby fakt, gdyby dwór 
był istotnie już w dawniejszych czasach s p r z e 
c i w i ł  s i ę  skutecznie zamierzonemu otwarciu 
miejskiego szynku. Fakt ten nie został dostate
cznie przez zeznania przesłuchanych świadków 
stwierdzony ; należy więc dokładnie go zbadać i 
dopiero po tem zbadaniu sprawę ponownie bę
dzie można strzygnąć.

Piwes socjalistów w Warszawie.

Stosunek propinacji dworskiej do gminnej.
Przywilejem z r. 1744 nadał król August 

ITT, mieszczanom w Dobczycach prawo wolnego 
wyrobu i wyszynku wódki i piwa i zabronił po
siadaczom starostwa dobczyckiego wszelkich na 
to prawo zamachów. Po wcieleniu Galicji do Au- 
strji przeszło starostwo Dobczyckie w posiadanie 
rządu, który w r. 1818 dobra do starostwa nale
żące a między niemi także i samąż majętność 
Dobczyce dziadowi obecnego właściciela, p H en
ryka Turnau, sprzedał. Od tego czasu, jeśli nie 
wcześniej, ułożyły się stosunki tak, iż propinację 
w saraemże mieście i w większej części przed-

Proces socjalistyczny — jak donoszą do 
Dzień. Pozn. — rozgrywa się, o ironio losów 1 
w tem samem miejson, gdzie przed laty rząd 
rosyjski tracił Polaków, broniących ojczyzny — 
tam, gdzie wierni synowie Polski kładli głowę 
za swą do niej miłość i wierność, dziś sądzą
spiskowców rosyjskiego t.....

Salę sądową urządzono w gmachu koszar 
pułkn auslrjackiego, na parterze, olbrzymią o 6 
oknach wzdłuż. Do gmachu tego przedostawać 
się trzeba przez cały szpaler szyldwachów, pie
szych, konnych żandarmów, znowu pieszych itd., 
a każdy eząldwach pyta o bilet wejścia, bez 
którego dostęp wzbroniony. Salę poprzedzą  
przedpokój. Ostatnie okno zabite tarcicami, za
pewne dlatego, ażeby oko ludzkie z zewnątrz 
gmaćhu- nie dostrzegło oblicza podsądnych, tu 
bowiem na tych ławach, w amfiteatr ustawio
nych, siedzą wszyscy oskarżeni, pod strażą żan
darmów z dobytemi pałaszami. Ławy te ogro
dzone kratą, czynią wrażenie klatki zwierzęcej.

Przed kratką są stoły z ławkami dla obroń
ców Z lewej strony od wejścia, pod carskim 
portretem, zasiedli sędziowie, mianowicie dwóch 
praw ników : prezes sądu wojennego Fryderyks,
wcale nie grzeszący inteligencją, członek sądu 
stały Strelników, oraz 5 pułkowników, 4 sta
łych członków greminm sądzącego , 1 zapasowy, 
wyznaczonych z rozmaitych pułków przez samego 
Hurkę. Na wprost olbrzymi stół ze stosem akt, 
kufrów, waliz i innych dokumentów rzeczowych. 
Z boku tego stołu fotele dla dygnitarzy rządo
wych, zaopatrzonych biletami wejścia. A obok 
masy zaciekawionych jenerałów, zasiadają też 
często Hurko, Kriidener, komendant cytadeli Ma- 
montow i prokurator Izby Batowskij. Naprzeciw
ko foteli gościnnych — stół dla prokuratorów, a 
jest ich czterech: Morawskij naczelny, Rossow- 
ski, Dziurycz i Bormotow.

Po za tem znów krata i za nią ławy dla 
publiczności, na 200—300 osób, tn jednak dotąd 
były... pustki. Publiczność reprezentuje 6 osób 

krewnych podsądnych. Ta mała liczba tłu- 
m czy się tem, że gdy podsądnym dano prawo 
wskazania każdemu po 3 krewnych, podsądni 
żądali biletów dla młodszego rodzeństwa i zna
jomych, czego Hurko odmówił, snać bojąc się 
szerzenia zarazy. Chętnie wpuszczani są tylko 
rodzice i żony. To też na ławkach siedzą tylko 
panie: Liury, Sokolska, ogółem, jak powiedzia
łem, 6 osób. Notabene w chwilach zeznań wa
żniejszych pnbliczność tę z sali wypraszają... 

Sukna czerwonego w sali nie żałowano 1 
Posiedzenia odbywają się codziennie, oprócz 

świąt kościelnych i dworskich, od godziny 10. 
rano do 7. wieczorem. Dotychczasowy przebieg 
rozpraw był następujący:

W poniedziałek pop prawosławny przyjął 
przysięgę od 4 sędziów, poczem odczytano akt 
oskarżenia i skonfrontowano listę świadków. 
Jest ich do 170. Kilkunastu nie stawiło się 
wcale, z tych niektórzy już zmarli, innych nie 
odszukano. W liczbie świadków są i tacy, któ
rym wcale nie doręczono pozwów, a to dla tego,
<70 iiTŻ cn 'zaełtini Y,ovnunia. t.alrinh św iftfllrnwze juz są zesłani. Zeznania takich świadków 
(Poblówna, Jentys itd.) będą odczytane. Sesja 
poniedziałkowa trwała do 10 w nocy.

We wtorek badano oskarżonych, a na sesji 
tej obecny był wciąż Hurko. Niektórzy z pod
sądnych przyznali się do winy, większość jednak, 
nie wypierając się uczestnictwa w partji, zaprze
czała, by partja ta miała cele terorystyczne. 
Zabójstwa szpiegów zaś wprost tłumaczono „ko
niecznością."

Część oskarżonych, głównie z klasy robo
czej, zupełnie nie przyznaje się do uczestnictwa 
w ruchu socjalistycznym. Oni słuchali, lecz „nic 
nie robili", ot zwyczajnie, jak naiwni, mimowoli 
wciągnięci zostali w zaczarowane koło spisku 
Najprzyzwoitsze zeznania złożył Płotki, czysto 
teoretyczne. Przyznając istnienie związku, od
mawiał racji zarzutowi co do teroryzmu. Za to 
żyd Pacanowski najwięcej „wyśpiewał", bo 
sam się przyznał i innych zaplątał, a wszystko 
zdradził. Tn jeszcze nadmienić należy, że kara 
śmierci grozi 26 posądnym, do trzech z a ś : Igel- 
stróma, Sokolskiego i Bugajskiego mają być za
stosowane kary zsyłki.

W środę duchowni właściwych wyznań przy
jęli przysięgę od świadków, poczem kilku z nich 
badano. We czwartek nie było posiedzenia z po
wodu galówki. W piątek znów dalej podjęto ba
dania świadków, które potrwają 8 —9 dni.

Z epizodów śledztwa sądowego na uwagę 
zasługują ciągłe utarczki między obrońcami a 
prokuratorem z powodu formalności procesowych, 
które dotąd wyczerpują rozprawy sądowe. Po
nieważ proces niniejszy przez władze jest  uwa
żany za „wyjątkowy", więc też pozwolono sobie 
zrobić wyjątek i poprzestano na śledztwie żan
darmów, nadając mu znaczenie ostatecznego do
wodu i nie uciekając się. do śledztwa pierwia
stkowego, przez władze sądowe dokonywanego. 
Naturalnie że takie załatwienie rzeczy zbyt małą 
daje rękojmię podsądnym uczciwego rozpatrzenia 
winy i słuszności wyroku.

Owoż na sesji wtorkowej , prokurator Mo- 
rawskij, chcąc widać popisać się przed Hurką ze 
swą gorliwością, żądał przyjęcia zasady, ażeby 
sąd uznał  prawo, iż podsądni są względem siebie 
świadkami,  iż prokurator może konfrontować ich 
zeznania i powoływać się na ich słowa, przez 
żandarmów zapisane. Przeciwko temu poważnie 
lecz ostro zaprotestowali adwokaci Charytonow 
z Moskwy, Spasowicz i Krajewski.  Charytonow 
wprost zakwestjonował prawdziwość materjałów, 
zebranych przez żandarmerję i rzucił p y t a n ie : 
„więc pocośmy się tu zebrali,  skoro nie mamy 
autentycznych dowodów!...“ Prokurator  t łuma
czył się wyjątkowym charakterem procesu, a sąd... 
przyjął  do wiadomości protest  obrońców i... spra
wa poszła swoitn trybem dalej

Podobne scysje powtórzyły się jeszcze, gdy 
prokurator,  badając świadków, wprost przedsta
wiał im daną rzeez, formułował odpowiedź i py
tał  tylko:  tak lub nie? Wystraszeni  odpowiadali 
zwykle tak, więc Charytonow7 fw ogóle bardzo 
przyzwoicie dotąd się zachowujący) zaprotestował 
przeciwko takiemu dyktowaniu świadkom odpo
wiedzi. W ogóle prokuratorzy t raktują sprawę 
wielce tendencyjnie i jednostronnie.  Przykre to 
sprawia wrażenie. Pociąguięto do odpowiedzial
ności 29 ludzi, z góry postanowiono ich skazać 
i nie zadano sobie nawet pracy zebrania dowo
dów sądownie,  poprzestauo na dokumentach żan- 
darmerji ,  a w śledztwie sędowem prokuratorzy 
pozwalają sobie wyłamywać się z pod ustaw pro
cesowych.

H a  m i n  i zasńelscowa.
Lwów d 30. listopada..

* Stan puwleti*za. Obserwatorium szkoły po
litechnicznej donosi:

P rzez ostatnie dwie doby padał deszcz przer
wami, opad jego w ynosił do godziny 8. dzisiaj' z 
rana 9,7 mm. Średnia temperatura soboty była 
-)- l , ^ ,  n iedzieli -f- 4 ,° ,, najwyższa temperatura 
byia wczoraj 7,°, najniższa dziś z rana 
+  0 . \  C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 30. lis top ad a: Przy w ietrze
zachodnio-południowym i średniej temperaturze 
dnia około 2,° C , stan nieba zmienny, powietrze 
ciągle w ilgotne, dziś pogodnie, jutro pogoda n ie
pewna.

* Mianowania. Rada szkolna zamianował'. 
Michała Oleksego rzeczywistym  nauczycielem  
szkoły etatowej w Skrzyszowie, a Stefana K aw-
o>7A>kl«(o, nlolUiym m so e rd u tto ,
szkołą w Kadobnein.

* Konfl8kata. Czerniowiecka Gazeta polska z 
n ied zieli, 29, bm., została skonfiskowaną za arty
kuł, omawiający gospodarkę gminną na Bukowinie.

* Obuhudy narodowe, Sprawozdanie z obchodu 
55-roeznicy powstania listopadowego i trzydziesto
letniej rocznicy zgonu Adama M ickiewicza, poda
my dopiero jutro. D ziś  bowiem dla braku miejsca 
zam ieścić nie możemy.

* Sąd polubowny. P. P aw eł Stalmach, redak
tor Gwiazdki, cieszyńskiej, z powodu wystąpień prze
ciw niemu pism krakowskich, wydał odezwę, w 
której wzywa redakcje Czasu, N. Reformy, Głosu 
polit. i Djabła, jako też p. Żółtowskiego, by utw o
rzyli sąd polubowny, złożony z trzech mężów za
ufania, do którego p. Stalmach również trzech sę 
dziów wydeleguje i złoży swoje dowody, aby po
stępowanie jego i sprawa szląska zostały  w yja
śnione.

* Projekt U8tawy O reorganizacji węgierskiej 
Izby magnatów przyznaje prawo zasiadania w 
tejże Izbie z pomiędzy rodów obcych także potom
kom w lin ii prostej księcia A d a m a  C z a r t o 
r y s k i  e g o ,  kióry w r. 1805 otrzyma! indygenat 
węgierski.

* W ydział T o w a rzys tw a  bratniej pomocy słu
chaczów politechniki we Lwowie, uprasza w szyst 
stkich dłnżników, którzy na pisemne wezwanie 
wydziału nie raczyli dotąd odpowiedzieć, lub któ
rych miejsce pobytu nie jest mu znane, aby się z 
wydziałem porozumieli najdalej do dnia 15. gru
dnia b. r. w przeciwnym bowiem razie, w ydział 
będzie zmuszony ogłosić w dziennikach nazwiska  
tych, którzy nie poczuwają się do obowiązku u- 
czynić zadość zobowiązaniom, zaciągniętym  w zglę
dem Towarzystwa.

* P08)edzenle Towarzystwa przyrodników pol
skich im. Kopernika we wtorek d. 1. grudnia r. 
b. o godzinie 6. wieczorem w c. k. szkole w ete- 
rynarji w sali fizjologii, z następującym porząd
kiem dziennym : 1. Zwiedzanie muzeów szkoły  
przed godz. 6. 2. D r. J.  Szpilman. O badaniu 
powietrza, wody i ziemi pod względem bakterjo- 
logiczno-hygienicznym , wykład (o godz. 6.) z de
monstracjami. 8. Drobne komunikacje naukowe.

* Ogród p. Kisielkl pod rogatką Żółkiewską 
w ziął w dzierżawę na la t sześć p. Karol P rzy
bylski, znany tutejszy restaurator. Dawne czasy  
świetności tego ogrodu, pod rządami tam p. P rzy 
bylskiego wrócą bezwątpienia napowrót.

* Wypadki zamiejscowe, w  dniu 20. b. m. 
odebrał sobie życie przez powieszenie gospodarz 
gruntowy w Krasicach, pow. przemyskim. — W  
gminie W iśniczu starym, pow. bocheńskim, znale
ziono w staw ie zwłoki dziecięcia płci męzkiej. 
Śledztwo wykazało, iż służąca Marjanna Nowak 
wrzuciła dziecię zaraz do urodzenia do stawu. 
Winną aresztowano. — W ładysław  Paterek z 
Turki, powracając dnia 10. b. m. z jarmarku w 
Rozwadowie, został w Pilchowic napadnięty przez 
dwóch parobków, mocno pokaleczony i obrabowany. 
Żandarmerja w yśledziła sprawców rabunku i od- 
scawiła do sądu.

* Zmarli. W  sobotę zmarł We Lw ow ie nagle 
Zygmunt Bogdanowicz. W  Maxilly, w Sabaudji 
zmarła Bernardyna Teresa hr. Dąbska, herbn 
Godziemba z hrabiów W artensleben, żona śp.Apoli- 
narego hr. Dąbskiego niegdyś dziedzica dóbr K acz- 
kowa na Kujawach, św iatłego obywatela, żołnie 
rza i oficera z roku 1831, który rokiem w ięz ie
nia na fortecy w Grudziądzu i w ielkiem i koszta
mi oraz stratam i majątkowemi tę służbę w ojczy

źnie przypłacił. Śp. Bernardyna umarła w 76 ro
ku żyeia, pozostawiając po sobie pamięć zŁcnej 
matrony i obywatelki.

* Mataa śp. Marji Bartuś ogłasza następujące
pismo : „D ow iedziaw szy się, że jakiś n letnuuj 
pan „Stefan" przeznaczył czysty  dochód dla, mnie 
z rozprzeaaży swej broszury, zatytułuwanej : „K il
ka uwag nad ostatnim wierszem śp. Marji Bartuś 
p. t. „Do śmierci" niniejszem  oświadczam publi
cznie, iż tej ofiary nigdy nie przyjmę, jako uwła
czającej pamięci najdroższej mej córki. Henryka 
Bartusowa.

*  Lw ow ski komitet opieki nad wygnańcami z 
Prus, otrzym ał następujące d a tk i: Prof. d'1- Lon
gin F e ig e l 3 zł., p. Bergtraun, fotograf, dochód 
ze sprzedaży portretu (kredką) ś. p. dr. T. Źuliń- 
skiego 10 zł., Urzędnicy przedsiębiorstwa budo
wy kolei w Skole, zebrane za zaoaw ie przez p. 
Ropelato 17 zł.

* Wiadomości policyjne z d. 29. listopada r .  b.: 
S k r a d z i o n o }  bieliznę wart. 4 0  zł., czarną czap
kę z krymskich baranków war. 12 zł.. 7 sznur
ków korali i 57  zł., pieniędzmi, lejce rzemienne> 
dwa naszyjniki z koni i koc, dwie duże s r e b r n e  
monety pamiątkowe jubileuszu zaślubin c e s a r z a ,  
złoty  pierścionek z brylantem i z włosami.

Z a k w e s t i o n o w a n o  damski cienki złoty 
pierścionek z rozetką o 5-ciu  turkusikach i z dj»" 
menciniem po środku tychże, dziewięć s z n u r k ó w  
drobnych koralików, kilka flaszek wina i syropu, 
tudzież 4  gęsi, z jakiejś kradzieży pochodzące.

Z g u b i o n o  czarny skórkowy czworogrania- 
sty pugiiaresik z kwotą 12 zł.

Z n a l e z i o n o  dnia 20. bm. na ul. P iekar
skiej podczas pogrzebu sakiewkę z kwotą 4  zł. i 
stary bawełniany parasol na ul. Ossolińskich.

iutro we wtorek d. 1. gru d n ia: św. E lig iu 
sza ; — św. Awdja prep.

I

-  (L ... .« )  Żółkiew, 29. listopada. Rocznicę po' 
wstania listopadowego obchodzono u nas wczoraj 
w sposób nader uroczysty. W presbiterjum ko
ścioła w znosił się kilkustopniowy katafalk, strojny 
w liczne herby trójedynego K rólestw a P olsk ie
go, rzęsiście oświetlony. Na trumnie, spoczywają* 
cej na orlich skrzydłach, umieszczono konfederat- 
kę amarantową a u w ezgłow ia skrzyżowano kara
bele. Dokoła katafalka ustaw iły się cechy z cho* 
rągwiami i jarzącem i świecam i, a w drugiej lin ii 
uszykowała się ochotnicza straż ogniowa, Ławki 
w nawie kościoła zajęli prezes m iasta p. Antoni 
Niem entowski, wiceprezes p. Skólimowski, naczel' 
nik ochotniczej straży ogniowej p. Pionier, radni 
m iasta, urzędnicy m agistratnalni i mimo niezno
śnej pluty i szargi w iele pnbliczuości. W  czasie  
mszy św„ celebrowanej przez ks. Michała Lewar- 
towskiego w asystencji ks. katechetów F eliksa  
B rzezickiego i Markoliningo SkałuDy odśpiewała 
pani Źołyńska „Ł aski o Boże„ !“ aria Stradelli z 
17. wieku i „M iserere" Haendla a panna Anna 
Fischerówua „O Panie, co losy ludzkości" słowa 
R adziszew skiego z muzyką Moniuszki. Nabożeń
stwo zakończono odśpiewaniem pieśni „Boże ooś 
Polskę". Po nabożeństwie zebrała się w sali po
siedzeń Rady m iejskiej straż ogniowa, mieszoz^ '  
stwo i k ilkadziesiąt innych osób. Prezes p. N ie
mentowski podziękował obecnym za tak liczn y  a 
tak ochotny udział poczem nauczyciel p. L igęza  
w yjaśnił znaczenie i w ielką doniosłość rocznic na
rodowościowych a podawszy w głównych zarysach  
przebieg powstania listopadowego, naw iązał do 
tego ustnego wykładi krócincnną rzecz o Adamie 
M ickiewiczu, łachocając obecnych do pracy usilnej 
nad tamyml sobą w kierunku oświaty narodowej, 
do poznania spraw i dziejów ziemi ojczystej.

W skutek w izytacji szkól, odbytej w miesiąca  
czerwcu przez radcę szkolnego p. Mandybura, 
otrzym ali od Rady szkolnej krajowej dekrety u- 
znania za skuteczną pracę następujący pp. na
uczyciele i nauczycielki w szkolnym okręgu ż ó ł 
kiewskim Siostry F elicjanki w Żółkwi, ks. Bro
nisław  B iernat przeor i kierownik szkoły chłop
ców i nauczyciel przy tej szkole Franciszek L i
gęza, grono nauczycieli w R awie ruskiej, Klemens 
Mykitka w Żeldcu, i Teodor lików  w W alce ma
zowieckiej. Za regularne i staranne udzielanie 
nauki re lig ii w szkołach ludowych otrzymali d®' 
krety pocnwalne od tejże samej władzy szkolnej 
ks. proboszczowie rit. graec.: B ryliński w Ź ó ł t a ń -  
cach, D ziedzick i w Mostach w ielkich, S z e l e m e t k o  
w Butynach i ks. Bruno Lauszka, proboszcz rit. 
la t. w Mostach wielkich.

1/

— W Białej, Na uczczenie pamięci śp. Adam a 
M ickiewicza urządza czyteln ia  polska w Biał«j 
dla swoich członków w dniu 7. grudnia 1885 W 
lokalu własnym wieczorek wokalno-mnzykalny.

Pancerz króla Milana. Monarcha Uerbski. 
przed rozpoczęciem bratniego boju, zamówił sobie 
u jednego z fabrykantów wiedeńskich kunsztowny 
nader pancerz, który miał chronić króla od poci
sków nieprzyjacielskich. Spód pancerza tw órz/ 
podszewka jedwabna, na niej znajduje się moc#® 
sprasowana warstwa puchu edredonowego, dalej 
warstwa silnie ubitej waty, zaszyta w płótno, z®' 
wnętrzną powłokę zaś stanowi gruba, bardzo śc i
sła, posiadająca niezwykłą siłę  odporną skór*. 
Pancerz ten sięga od szyi aż do kolan, a rękawy 
zakrywają ręce po łokcie. Cena pancerza wynosi
ła  5 0 0  zł., a wykonanie takowego zadowoliło po
dobno w zupełności monarchę.

— W śród izraelitów amerykańskich pow ita
ła agitacja w celu przeniesienia tygodniowego św ię
ta z soboty na niedzielę. A gitacja ta zostanie, o 
ile  się zdaje, uwieńczoną pomyślnym skutkiem, 
albowiem zgromadzenie rabinów reformowanego 
kościoła hebrajskiego, odbyte w Pitsburgu, nade- 
cydowało, że odprawianie nabożeństwa w niedziele  
nie sprzeciw ia się w niczem duchowi re lig ii ży 
dowskiej.

—  Burboni i Orleani. D ynastyczne niesnaski
między dwoma rojalistycznem i rodami Francji n«e 
nstają. Na niedawno odbytej uroczystości w esel
nej na zamku Eu, ani jeden członek rodziny Bur* 
bonów nie był obecny; nie zaproszono ani Fran
ciszka II. neapolitańskiego, ani Franciszka * 
Asyżu, małżonka Izabeli, ąni J®j samej, ani t0  ̂
hr. Trapani, hr. Caserta i br. Bardi. W  pomi
nięciu dostojnych panów tych niemałą też roi® 
odgrywała kwestja pieniężna, "Wiadomem jest, 
Burboui neapolitańscy nie są bynajmniej majęt01' 
a powodem ich ubóstwa, oraz nienaw iści dla k0, 
Aumale ma być testam ent jego teściow ej. K si0' 
żna Salerno bowiem, której spadkobiercami b/B  
b. król Franciszek i hiszpańska lin ia Burbonó^. 
pozostawiła cały swój majątek ks. Aum ale, t. !• 
uczyniła Franciszka II. SWym jeneralnym  s p a d k o 

biercą, 10CZ r0Z*azała 10 milionów wypłacić k*> 
Aumale, a dla siebie zachować., klęcznik i r®B 
kwiarz.

ces
Strajk sędziów przysięgłych. Olbrzymi Pr°' 

przeciw  bankowi weneckiemu w Padw ie sŁ*
się powodem bezrobocia sędziów przysięgłych- * 
procesie tym przeszło 300  świadków musi by 
przesłuchanych, a sąd obliczył, iż  rozprawy 
będą tymczasem pięć m iesięcy. W ybrani zapom°_c  ̂
losowania przysięgli, w celu uniknięcia c z e k a j  
cych ich męczarni, zwrócili się do swoich lek»r



S k a tó w , i niebawem prezes sądu otrzymał 
s^eróg św iadectw , stw ierdzających nainiemo- 

**6 k a lectw a , jakiem i dotknięci być m ieli 
'lęg li, oraz zawierających naj nie wiarygodniej- 

: hymówki. Prezes ujrzał się tedy zmuszonym  
'tąpić do powtórnego losow ani^  lecz i to po- 

bez sknrku, albowiem większa część przy- 
■fych udała się w podróż. Dopiero przy piątem  

Staniu udało się zebrać dostateczną liczbę mę 
7 ^  sprawiedliwości.

|

utr, literatura i smyki.
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  D zisiaj w 

^ ‘działek 30. b. m. „ M o n t  j o y e , "  komedja 
■ aktach O ktawiusza K euilieFa, z p. Żelazow- 

w tytułow ej roli.
We wtorek 1. grudnia: „T r u b a d u r “, ope- 

*5 aktach Yerdi ego, z panią Arklową w par- 
i^leonory

We środę 2. grudnia : „M o n t  j o y e “. 
Odbywają się próby z wybornej komedji w 4  
Barcćr’ś, i Thiboult, p. t,: „ N a  ł a s c e  z i ę -  

w nowej obsadzie.
W sobotę 5. gi ndnia odbędzie się w teatrze  

•dżinie 4  popołudniu W i e l k i  k o n c e r t  i 
14 ba t a ń c ó w  k a r n a w a ł o w y c h  przez or- 
ptrę wojskową pułku nr. 15, pod kierunkiem  
•liuistrzs pana Schcibelreiteia .

P o r a n e k ,  dany w W arszaw ie na bene- 
I.) ólikowskiego, przyniósł czystego dachodu 

rubli, albowiem dyrekcja teatru zrzekła się 
otu kosztów za udzielenie sali itd.

J . I. K r a s z e w s k i  u dzielił Benedyktowi 
"gowi, autorowi obrazu dramat . „Ogniem i 
iem “, przerobionego z powieści H. Sienkiew i- 
prawc dramatyzowania w szystkich swoich po

ci historycznych.
Nowości literackie. N akładem  księg arn i 

.rynow icza i Sclin .idta wyszły dwa d rug ie  to- 
pism znauej au to rk i Stefanii Cliłędow skiej, p. 
Szkice lite ra c k ie " .

P . M a u r y c y  S t a n k i e w i c z  w ydał w 
kowie broszurkę p. t. „Z estaw ien ie b ib liogra- 
bo-porównawcze utworów A dam a M ickiew icza", 
oWanych w 14. zbiorowych w ydaniach pism jego 

"tagiędnieniem  wydanych po raz p ierw szy  oso- 
lub w czasopism ach,

A j d u k i e w i c z a  nowy obraz, przedsta- 
ący rewję w okolicach Krakowa, a na zamó- 
ie arcyksięcia A lbrechta przez artystę wyko- 

jest już na ukończeniu.
Najnow tzy obraz Matejki „Chmielnicki pod 

bwem“ nadesłany został już do W aiszaw y i 
Iduje się w posiadaniu w łaściciela, p. Ludwi- 
Temlera.

Gospodarstw, przemysł i bu<ML
Wiec rolniczy. Otrzymujemy następujące pi- 

'! W skutek uchwały powziętej na walnem 
Zbłądzeniu oddziału przem yskiego galicyjskiego  
'brzystwa gospodarskiego z d. 6. listopada 
» r. odbędzie się d. 4. grndnia 1885 o godz. 
*  południe Przem yślu na Zamku w sali tea- 
ej „W iec rolników" powiatów: przem yskiego,

1 -bliskiego, jaworowskiego i mościskiego, w 
* zastanowienia się nad ekouomicznem położe- 

kiajn i środkami skutecznego zapobieżenia 
‘zemu upadkowi krajowego rolnictwa, na który 
y  zaszczyt wszystkich interesowanych za-

Z komitetu oddziału przemyskiego galleyj-
go Towarzystwa gospodarskiego.
Prem yśl d. 18. listopada 1885.

* Aleksander Dworski, przewodniczący, dr. Wła- 
*aw Czajkowski, Mikołaj Drużbacki, Bolesław

Jocz, Mieczysław Ritterschild.
2akupno liści tytoniowych, w r. 1885 w Ga-
i na Bukowinie zebranych, rozpocznie się w 
biu i odbywać się będzie w Jagieln icy  po- 

'łBzy od 1. grudnia aż do 31. stycznia, w Mo- 
terzy kach od 1. do 16. grudnia, w Za lotow ie  
1. grudnia do 29. stycznia,

Oświad' zenie do uprawy tytoniu na rok 1886  
sży najdalej do końca lutego wnieść, a oraz 
bta do uprawy tytoniu przeznaczone wy 

®bić.
i  Te ośw iadczenia mogą być wniesione podczas 
t^kupna i w ogóle u komisarzów straży sta r  
P*ej.
i Oświadczenia wniesione po upływie terminu, 

w któiycb grunt do uprawy tytoniu przezna 
l#by Według obwieszczenia należycie oznaczony  
6 jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 719 i pół 
•■adratowYch metrów (tj. 200  kwadratowych są- 

?>’) nie będzie się udzielać pozwolenia do uprawy 
®>iny, które nie uprawiają najmniej 2 , , ,  hekta- 

%  (5 morgów), nie zostaną przypuszczone do u- 
**hwy tytoniu.

Telegramy targowe z dnia 28. listopada: 
" W i e d e ń :  P szenica za 100 kilo — •— z ł

 •  zł.; żyto 8 .05  zł. do 8 .0 7  zł. Okowita
do 26 .60  zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za

u - kilo n t  wiosnę — .—  do — zł-; rzepak na 
p rp ień -w rzesień  — .—  do — .— zł. W r o c ł a w :  
^ •e n ic a  — . — do — .—  m żyto — . — do — .—  ni 
'Mes —  -  m.; rzenak, spirytus — .—  m„ 100 m .=  

,> ał. — e. B e r l i n :  Pszenica nół. na listopad  
H9.— . żyto — .—  m.; okowita 38 .75  m.; olej rze- 
jjkowy — .— . P a r y ż  Mąka za 159 kilo 4 7 .—  
^ •b k ów ; olej rzepakowy — .— fr.; okowita

Nafta. W i e d e ń  dn. 27 . listopada: — .—  do 
i— zł., Brema loco 75, H am burg  loco — , 

listopad — , na listopad grudzień —  
a^btw erpia: na listopad 1 9 3j,, Nowy-York : 

[Uauelfia 8.
* == —  '■ ~~   -■

fcąs '"
kil
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Sesja sejmowa.
Lwów d. 30. listopada. 

Sobotnie posiedzenie sejmu zawiodło pod 
*ielu względami oczekiwania publiczne.

Wniosek posła Abrahamowicza i towarzyszy 
Zaprowadzenie krajowych podatków konsumcyj- 

%eh, wniosek, o którym wszyscy wiedzieli, że 
W ygotowany już był przez Wydział krajowy na 
*?®ję tegoroczną, budził oczekiwanie spotkania 
jję oko w oko ze sprawą zasadniczą najdonio- 
' ibjszego znaczenia.

Wiadomo, że pozostawienie autonomii jedy- 
j sposobu zaopatrzenia jej potrzeb przez do- 

Wwolne nakładanie dodatków do podatków bez- 
p ś re dniel., było zamknięciem autonomii w po
c e n iu  bez wyjścia, gdyż system podobny jest 
ra ż e n ie m  wewnętrznej sprzeczności w cały nasz 

Łwój autonomiczny, prowadzeniem autonomii 
£  absurdum, sposobem grubym , odstraszenia 

od autonomii. Szersze umysły obywatelskie 
w^ftwna czuły ten boleśny stan rzeczy, który w 
y ś l  statutu krajowego nie był wszakże ani ko' 

l ic z n y m , an: niezmienialnym. W 1866 roku po

seł Starowiejski wprowadził był też zaraz do sej
mu sprawę pokrywania wydatków autonomicznych, 
bodaj w części, podatkami konsumcyjnemi. W nio
sek posła Starowiejskiego, zmierzający do tego 
celu, został przekazany Wydziałowi krajowemu, 
który zajął się bezzwłocznie przygotowywaniem 
odpowiednich przcdłożeń. Przyszła następnie 
wszakże epoka rezolucji z 1868. r., która miała 
stworzyć szersze a niewzruszone podstawy dla 
całego rozwoju samodzielnego kraju, po tej epo
ce przyszła znowu epoka zniechęcenia i upadku 
samej myśli autonomicznej, aż nareszcie przed 
kilkoma laty dopiero obudził się zncwu prąd 
praktyczny — ratowania się jak można.

Całkiem naturalna, że Wydział krajowy się
gnął na tej drodze napowrót do idei pokrywania 
wydatków krajowych ciężarami pośrednleini, kra- 
jowemi podatkami konsumcyjnemi.

Gdy poseł Abrahamowicz, uprzedzając in i
cjatywę Wydziału, wystąpił z wnioskiem samo
dzielnym, on, który przed laty dwoma incyden
talnie ideę tę poruszył w mowie swojej budże
towej — a zdawało się, ze od tej chwili m iał 
sposobność ideę tę szerzej zgłębić — oczekiwa
no, iż w uzasadnieniu wniosku wytoczy całą 
wielką sprawę autonomii kraju, iż wskaże jej 
cele pod względem gospodarstwa krajowego i 
wykaże zarazem naturalne ressursa, a pomiędzy 
temi i proponowane podatki konsumcyjne. Ocze 
kiwano krajowego programu finansowego.

Takie były oczekiwania, a wypływały one 
same z siebie, bo niezawisłość pojedynczego po
sła, ochota uprzedzenia Wydziału krajowego w 
podniesieniu myśli podatków konsumcyjnych, oby
cie się wnioskodawcy na polu polityki parlam en
tarnej, w zetknięciu z czynnikami rządowemi, 
kazały się właśnie domyślać takiego szerokiego 
traktowania ezeczy. Zamiast tego publiczność o- 
trzymała w długiej i starannie przygotowanej 
inowie posła Abrahamowicza, całkiem inny, U- 
łamkowy elaborat, a mogący skrzywić należyte 
jej postawienie wobec kraju i rządu.

Tonem Kassandry poseł Abrahamowicz kon
statował podnoszenie się naszych wydatków au
tonomicznych w ogóle — nie wchodząc w ich 
rozbiór na pożyteczne i niepożyteczne, na pro
dukcyjne i nieprodukcyjne — i wróżył najgorsze 
następstwa tego wzrostu wydatków. Pocóż tyle 
melancholijnego apoteozowania swego proroczego 
daru, gdy cały świat to wie i rozumie, że wraz 
z rozwojem autonomii podnosić się muszą wy
datki krajowe! Naturalną konsekwencją takiego 
wywodu zdawała się być konkluzja, brzmiąca na 
zniesienie lub ograniczenie autonomii. Tej nie 
postawił poseł Abrahamowicz, jakkolwiek przy
puszcza powiększenie przyszłe budżetu krajowe
go li wskutek regulacji rzek, gdyby ta szczęśli
wie przyszła do skutku; a gdzież zostaną cho
ciażby rozwój komunikacji, szkół itp .?

Zamiast wykazać jak gospodarstwo p a ń -  
t w o w e  mało się przyczynia do rozwoju na 

szego kraju, jak o n o  krępuje źródła naszego 
rozwoju, szanowny wnioskodawca wypowiedział 
słuszną krytykę systemu fiskalnego przy ściąga
niu podatków, krytykę z a p o m n i a n ą  z a p e 
w n e  p r z e z  n i e g o  w R a d z i e  p a ń s t w a ,  
gdzieby mogła była wywrzeć doniosłe wrażenie 
i przycisnąć m inistra finansów, jak gdyby ak
tem oskarżenia z Galicji. Tu gdzie m inister fi
nansów nie potrzebuje się wcale o nią niepokoić, 
zkąd jej zapewne nie dosłyszy — tu, zkąd pu
bliczność pańotwowa mugąca być przywołaną na 
kompetentnego sędziego w tej sprawie, nawet się
0 niej nie dowie, krytyka ta brzmiała tak, jak 
gdyby za system fiskalny i bezmiłosierne ścią
ganie podatków, odpowiedzialnym miał być Wy- 
d i i t i  k rą juw y 1

M inistra finansów nie zaboli nawet głowa o 
tę krytykę, nie do niego skierowaną, ale nato
miast niewłaściwie na Wydział i autonomię rzuco- 
nem zostało odium winy za złe gospodarstwo 
finansowe i za system fiskalny, doprowadzające 
kraj istotnie do zniszczenia i ruiny.

Ten, byc może pomimowolny kierunek mo
wy, nabrał jeszcze więcuj wyrazistości przez po
lemikę nie w miejscu z przemówieniem inaugu- 
racyjnem marszałka, jakiego w dyskusję przy
padkową z boku wciągać się nie godzi.

Chybaby w istocie poseł Abrahamowicz, nie 
chcąc narażać się rządowi, czynił za gospodar
stwo państwowo i za fiskalizm, odpowiedzialne- 
mi Wydział i autonomię — w takim razie wszak
że pocóż wznawiać i podnosić od siebie projek- 
ta lepszego zaopatrzenia budżetu krajow ego!

Mowa posła Abrahamowicza jest takim ob
jawem patologicznym naszego życia publicznego, 
że do niej powrócić trzeba na innem miejscu, z 
innego ogólniejszego stanowiska. Tu tylko skon
statować trzeba zawód doznany i podnieść po
trzebę, aby sprawa ta; pokrywania budżetu kra
jowego opłatami pośradniemi, sprawa piirwszo- 
rzędnego znaczenia ze stanowisku zabezpieczenia 
rozwoju autonomii i gospodarstwa krajowego, zo
stała przez komisję, mającą być wybraną na dzi- 
siejszem posiedzeniu, postawioną na nowo. Po
stawioną ona być wińna szeroko, jak jej natura 
wymaga* — po wysłuchaniu Wydziału i komisa
rza rządowego, a rozpatrzeniu się we wszelkich 
sposobach finansowego zaopatrzenia autonomii, 
boć podatki konsumciiue. wskazane wnioskiem, 
a nawet w ogóle podatki konsumcyjne w e- 
w n ę t r z n e  nie są ani jedynym, ani najskute
czniejszym środkiem zapewnienia życia i rozwoju 
dla naszej autonomii. (X )

Posiedzeń je czwarte z d. 30 listopada.

P oczą tek  o godzinie 11. m. 25.
Ośmiodniowy urlop o trzym ał p. *ślonecki, a 

ks. biskup S tupn ick i dunosi, iż z powodu słabości 
n ie  może przybyć n a  sesję.

Tu następuje spis petycyj.
P. R a p p a p o r t  złoży ł do la sk i w niosek n a

glący w spraw ie trudności, ja k ie  c. k. in to n d o n tu ra  
wojskowa w K rakow ie czyni w przyjm ow aniu ży ta
1 mąki żytnej galicyjskiej, pod pretekstem, że za
wierają one pewien znikający prawie procent spo
ryszu (Mutteikorn). Wniosek dąży do rezolucji 
wzywaj “cej rząd, aby zbadał powody robienia tych 
trudności, i aby się postarał o stanowcze uchyle
nie zarządzeń dotyczących, krzywdzących naszą 
produkcję rolniczą i przemysł młynarski.

Izb a  uczuje nagłość tego wniosku.
D r. R a p p a p o r t  m otyw uje pokrótce wniosek, 

oparty  na doniesieniach w dziennikach  krajow ych, 
n ie s te ty  zupełnie praw dziw ych, bo in d en d a tu ra  
k rakow ska fak tyczn ie  p rzy  rozp isan iu  o fe rt na do
staw ę ży ta , postaw iła  wniosek, aby na 100 k ilogr. 
ży ta  znajdow ało się ty lko  najw ięcej jedno ziarnko 
sporyszu. R olnicy nie o p a trzy li się dość wcześnie, 
ja k ie  znaczen ie ma ta  k lauzu la . Wdy przyszło  do 
o fert i dostaw , zakw estjonow ano im w szystek  pro
dukt, a rem onstracje  żadne nic nie pomogły. Z a
rządzono próby i dośw iadczenia chem iczne, i zna
leziono, że oferow ane żyto  na 100 kg. zboża za 
w iera  ledwo 21 ‘4 gram ów sporyszu. N aw et la ik  
nzna, że ta k  znikom a ilość tego z ie lsk a  nie może 
m ieć an i w mące an i w chlebie żadnego szkodli
wego sku tku . Zdanie to w y raz ił a p tek a rz  k ra 

kowski Gralewski, powaga w tym względzie. J e 
żeli się zważy, że załogi w kraju konsumują 
85.000 kilogr. żyta, to łatwo dojść, jaką szkodę 
produkcja rolna ztąd w kraju ponosi, intendantnra 
bowiem zaczęła sprowadzać żyto i mąkę z "Węgier.

Wnioskodawca domaga się bezzwłocznego u- 
chwalenia tego wniosku.

P. M ę c i ń s k i popiera go, zwracając uwagę, 
że gdyby wniosek odsyłano do komisji, byłoby 
niebezpieczeństwo zaniedbania sprawy, gdyż mi
nisterstwo wojny jaa  słychać — już d. 4. gru
dnia b. r. ma się nad ofertami zastanawiać.

P. B a d e n i Stanisław jes t za tem, aby dla 
ważności sprawy, odesłać wniosek do komisji Kul
tury krajowej, z poleceniem zdania sprawy, boz 
drukowania, na jutrzejszero posiedzeniu. Po po
parcia ze strony ks. Adama Sapiehy przyjęto ten 
wniosek.

Z porządku dziennego :
W pierwszem czytaniu sprawozdani.1 Wy

działu krajowego, w przedmiocie projektów ustaw 
budowniczych dla mniejszych miast i miateczek, 
tudzież dla wsi, odesłano do komisji administra- 
cy jnej; podobnież sprawozdanie Wydziału krajo
wego, o petycji osady Wulka TuieLska, w przed
miocie wyłączenia jej ze związku gminy Turbia 
w powiecie tarnobrzeskim i utworzenie z niej sa
moistnej gminy.

Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego w p rzed 
miocie spraw  górniczych, p rzekazano  dotyczącej 
kom isji sp e c ja ln e j; cpraw ozdanie W ydziału  k ra jo 
wego , w przedm iocie udzielan ia nauczycielom  
szkół ludowych za liczek  n a  płace, p rzekazano  
kom isji budżetow ej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wniosku 
posła Juliana Romańczuka w przedmiocie zmiany 
ustawy krajowej z d. 22. czerwca 1867 r. nr. 13. 
dz. u. i rozp. kr. o języku wykładuwym w szko
łach ludowych i średnich, po O d c z y t a n i u  w c a 
ł o ś c i  na wniosek hr. Tarnowskiego Stanisława 
(sen.) — odesłano do komisji szkolnej.

Zanim to nastąpiło, zabrał głos p. Romań
czuk. Podejrzywa ‘on, że parada z odczytaniem 
sprawozdania Wydziału krajowego, nieprzychyl
nego dla jego wniosku, (ma także pewną nieprzy
chylną tendencje, Wydział krajowy odrznea bo
wiem kategorycznie wszelkie w tym kierunku re
formy szkół ludowych, a proponuje tylko założenie 
nowego ruskiego gimnazjum w Przemyślu, chociaż 

tam klasy miałyby prawdopodobnie niżej 20 ucz
niów. Zarzuca on, że Wydz. kraj. odnosił się po 
opinię do Wydziałów, a nie do R a d  powiato
wych. Zresztą opinia samej k iaj. Rady szkolnej 
nie jest dokładuą, i do całegj sprawozdania sto
suje wyrazy S chillera: „Das war kein Meister- 
stiick |  Oktayian!" Refutację argumentów za
chowuje sobie na później.

Stan. hr. T a r n o w s k i  objaśnia poprzednika, 
że czytanie sprawozdań jest właściwie reguł i, a 
uwalnianie od czytania wyjątkiem

Fakt odczytania nie jest więc bynajmniej 
podejrzanym.

Z dalszego porządku dziennego dr. A n t o 
n i e w i c z  motywował swój wniosek o polepsze
niu bytu suplentów w szkołach średnich. Wymo
wnie ile możności skreślił on los tycb zastępców 
nauczycielskich, którzy pełnią ob awiązki etato
wych profesorów, a są pozbawieni wszelkich 
praw i zredukowani do płacy, ubliżającej ich go
dność, na posadę etatową inimu posiadania 
egzaminów muszą czekać pu kilkanaście lat. 
Podniósł przytem nadzwyczajne przepełnienie 
klas w gimnazjach, przytaczając szczegóły, za
warte w znanych dostatecznie petycjach i me- 
morjałach, podawanych do Rady państwa. Sto
sunek z innemi krajami Przedlitaw ii wykazuje, 
że w Galicji powinno pyc najmniej 35 gim na
zjów a m e 18. Galicja pod tj m  względem do
znaje oczywistej i jaokrawej krzywdy (brawo 1)

Wniosek ton odesłano do komisji szkolnej.
Odczytaną została następnie i n t e r p e l a c j a  

p. M e r u u o w i c z a  do komisarza rządowego, 
ażali można spodziewać się zaprowadzenia taniej 
soli dla bydła, i wogóle niezabraniania sprzeda
ży soli tak, aby ludność była ochranianą od wy- 
zyskiwań.

Do komisji podatkowej zostali w ybrani: pp. 
Abrahamowicz, Chamiec, Chrzanowski, Czajkow
ski, Gniewosz, TCausner, Janowski, Jędrzejowicz 
Edward i Romer.

M a r s z a ł e k  ogłosił ukonstytnowanie się 
komisji drogowej, która p. Męcińskiego wybrała 
przewodniczącym, Jaworskiego zastępcą a Gno- 
ińskiego W incentego sekretarzem.

Koniec posiedzenia o godz. 1,/4 w południe 
Nastepne posiedzenie jutro o godz. 11. zrana. 
Na porządku dziennym referat o wniosku Kapa- 
porta i zezwolenia na pobór myta.

dy Serbowie zastosowali się bezzwłocznie do pro
pozycji mocarstw zawieszenia broni i cofnęli głó
wną swoją siłę zbrojną, zaatakowali Bułgarzy 26. 
b. m. serbską straż przednią pod Pilotem, gdzie 
się rozwinął silny bój. Wieczorem wycofali sic Ser
bowie z miasta .które zajęli Bułgarzyi zainaugurowali 
to zajęcie. Dnia 27. z rana ponowili Bułgarzy 
napad swój, tym razom przeciw centrum serb
skiemu, zostali jednakże po krótkim zawziętym 
boju odparci i doznali znacznych s tra l . W czasie 
tej aKcji, zajęła lywizja naddnnajska napowrót 
miasto Pirot, gdzie stoczono nader krwawą walkę. 
Przewaga (?) nieprzyjaciela i znużenie własnego 
żołnierza, zmusiły (i) jednakże Serbów do zrze
czenia się odniesionych korzyści i do cofnięcia się 
do ,wych pozycyj. Bułgarzy w sile 60.000 (?) 
ludzi doznali dotkliwych sirat.

Wczoraj rano (28. b. m.) przeszedł hr. Khe 
wenniilier serbsko-bałgarsklt linie forpocztowe, a 
w godzinę później, zjawił się bułgarski parlamen
tarz, aby ułożyć warunki zawieszenia di oni. Ko
mendanci obu stron wojnjąuych zgodzili się na 
zaprzestanie kroków nieprzyjacielskich. Obiedwie 
wojujące strony pozostają na zajętych stano
wiskach.

Pirot d. 29. listopada. Kom endant Widdynia 
telegrafuje: Serbowie zaatakowali nocą redutę
Widdynia, zostali jednakże z wielkiemi stratam i 
odparci. Przy tem sTarciu zdemontowano trzy 
działa serbskie.

Ponieważ napad Serbów nastąpił po zezwo
leniu księcia na zawieszenie broni, zawiadomił 
Zanów o tyin fakcie reprezentantów mocarstw 
w Sofii, upraszając o sprawdzenie tegoż przez 
konsulów, rezydujących w Widdyuiu.

Konstantynopol d. 29. listopada. Pomocnicy 
komisarza tureckiego na wschodnią Rumelię, Le- 
bih efendi i Gadban efendi, odjechali w nocy 
specjalnym pociągiem do Filipopola.

Konstantynopol d. 29. listopada Wczorajsza 
konferencja, była właściwie tylko krótką poga
wędką, która skończyła się na niczem, skoro się 
przekonano, że panuje niezgoda zdań pomiędzy 
Rosją i Anglią.

Londyn d. 28. listopada Według nadeszłego 
tutaj do Timesa autentycznego doniesienia z Kon
stantynopola w zdecydowanem zostało skutkiem 
interwencji Turcji, Austro-W ęgier i Rosji za
wieszenie broni pomiędzy Serbi„ a Bułgarją.

9 7 — 98 
102 75 104

4. (Migi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. nu. k. 102 75 103 75 
Kom, banku kraj. 5 pr. w. a. lein .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a 
Pożyczka „ „ lo83 4 V /0 „

5. Loty.
Miasta Krakowa . 

r  Stanisławowa
6. Monety

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich
Srebro . . . .  —.— —
Kupony w srebrze . . —.— —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń dnia 28. listopada 1885 
godzina 1. minut 45. popołudniu.

90 60 91 50

18 - 20
23 60 25 60

6.88 5.98
5.91 6. 2
9.94 10.04

10.29 10.39
1.64 1.64
1.22 '/ 1-247*

61.45 62.20

Komisja p e t y c y j  n a  odbędzie jutro 1. gru
dnia posiedzenie o godz. 9. rano.

Komisja p r a w n i c z a  odbędzie również 
jutro 1. grudnia posiedzenie o 10. rano.

K l u b  c e n t r u m  zbiera się dziś o 5. na 
swe zwyczajne posiedzenie.

W sferach sejmowych utrzymuje s ą  pogło
ska, że w tycb dniach, a prawdopodobnie na ju 
tro zwołanein zostanie Koło sejmów e. )

Ostatnie wiadomości.
Ponieważ rozprawa nad kredytem tonkińskim 

w francuskiej Izbie posłów nie skończy się ry
chło, rząd ma zamiar odstąpić od pierwotnego ter
minu zwołania kongresa dla wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej i oznaczyć go na dzień 22-go  
grudnia.

Przeciwko Grevy’emn rośnie opozycja co raz 
bardziej, a podnoszoną jest natomiast kandydatu
ra Anatola de la 1 orge a.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 30. listopada 1335.

M O N T I O  Y E
w pięciu aktach Oktawiusza FeuilleTa.

Węg. akcje kr. 289.— 
Unionsbank 75.80 
Nordoahn 229.60 
Kolej Alfóld 181.25 
Kolej lw-czert, 225.— 
Wied. Commun. 124.75

Alpiny 38.50
Anglo-Austr. 98.60 
Kolej Kar. Lud. 229.50 
Kolej Połud. 135.60 
Kolej p. Elżb. 272.30 
Węg. Nordostb. 172.60 
Węg. Tabak. 94.75 Elbetal. 15? .25
Węg. cis. losy r. 122.— Lknd. Bank 102.90
Zł. ren. węg. 4%  98.22 Bankverein. 102.75
Ros. rubel pap. 1.23.60 Losy węgier. 119.—
Galic. inuemn. 103.25 Kredytowe —.—

Usposobienie przychylne.
Wiedeń, dnia 30. listopada 1885. 

godzina 10 min. 35 przed południem
Akcje kredyt, 2 8 8 .— Anglo-austr. —
Kolej Kar. Lud. 229.75 Kolej połndn. —
Unionbank 75.75 Napoleondor 9.99
Roseyj. bankn. 1.23•/, Usposobienie: słabe.

Berlim, dnia 28. listopada 1885. 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rossyjsk. bankn. 199.— Akcje kredyt. 467.— 
Loinbaidy 222.50 Galicyjskie 93.50
Poż. wschód. 59.75 Austr. bank. 161.90

Rubiykk u n n i  ■ nie pochodzi od Redakcji 
kióra te t żalnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneraln* Dyrekcja austr. kolei padscwowycli.

Wyciąg z ro zk iad u  jazd y

w o l u /  o d  d n i a  1. p a ź d z i e r n i k a  I 8 3 S
Przyjazd do Lwowa:

P ociąg  o so b o w y . o godi 1. mi i. 5 w nocy z Husia 
cyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryj — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryjj  
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

1 1  ó w , z Izby haidlowej d. 27. listopada 1885 
Odjazd ze Lwow a:

Pociąg iM b u W y : o gudz, 7 min. 10 rano ao otryja. — 
O godz. 11 i iix , 26 do  ̂tryja, Cfcyren a, Stanisławo
wa, d u a U t/i it .  — O godz. l  nnn. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Słanisłu-wuwa:
Poci&p osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 prze<? połud.ze Zwar
donia, Stryja. — O god*. 5 min 37 po połud. z Hu
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa :
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O kodz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lw >wa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do HiLietyna

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

pod Ing ze g a ra  lw o w sk ieg o :

(IN a d e s ł a n e . )

Dla biednego i bogatego.
Oberdrbiing pod Wiedniem. Wybacz Szanowaj 
Panie, że dotąd nie doniosłem o dobrej skuteczno
ści pi.7yrządi!anych przez aptekarza R. Brandta pi
gułek szwajcarskich, lecz mam 66 L t a to nie 
idzie tak prędko. W .kuter siedzącego życia jako 
koszykarz cierpiałem długie lata na zatwardzenie, 
brak apetytu, uciążliwości hemoioidalno i t. p. — 
Po wyżyciu pudeika szwajcarskich pigułek, czuję 
się być zdrowszym, za co panu składam podżiękę. 
E t  g e r t z w i e s e r .  Ponieważ w Austrji znaj
dują się podrobiane pigułki szwajcarskie R. Brandta, 
proązę na to uwaź&c, że każde puaełko ma na so
bie etykietę, na której się znajduje biały krzyż w 
czerwonem polu i podpis R. Brandt. ’ 1702

ekstrakt (mięsny
jfTylkO jeżeli na 

• , każd. słoiku
prawdziwy jest podpis
1071 1— 12

w nie
bieskim 
kolorze.

W

Rapperswyl d. 29. lis topada , w  m uzeum  
narodowem obchodzono solennie 5 6 -ro cza icę  p o 
w stan ia  listopadow ego, pod !?rezjdencją hr. P la -  
te ra . Po przy jęciu  deputacyj, odbyły s i ę : nabo
żeństw o kościelne, posiedzenie pam iątkow e a w 
końca bank ie t.

Londyn d. 29. listopada. D o rauta było wy
branych 166 liberałów , 165 konserw atystów  i 25
P arn ellitó w .

Madryt d. 28. listopada. Ustępujący gabinet 
załatwił sprawę Karolińską przed złożeniem 
urzędowania. Nowy gabinet już się ukonstytuo
wał. Prezydjuni objął Sagasta, tekę spraw zagra
nicznych Moret.

Z teatru  wojny.

Bela Palanka (Alt-Palanka) d. 29. listopada. 
(Z serbskiego urzędowego źródła). 'W chwili, kie-

Do Krakowa . . *10.46 4.05 8. 4.50
Do Podwołoczysk 10.Ż7 * 5.56 _ _ 12.35

(z Podzamoza] 10.56 — — * 6.07 1. 9
o Czerniowiec . — 11. 6 — •  6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 9.27 •  5.36 11.331 7.50 —  i

Z Podwołoczysk *10.26 3.05 - 3.50 -- -
„ (na Podzamcze) *10.12 2.28 — 3.20 _

Z Czerniowiec . *10.05 3.35 j - 3.30 —

Do Krakowa przychodzą.

Ze Lwowa . . £ 10 “ 538 *6.48 2.83 j _  —
Z Wiednia *8.30 9.50 7.26 9.45 —•—Z Warszawy . . *8.30 ------ —.— 9.45 5.27
Z Prus . . . . 1 *8.30 9.46 —.—1 ‘"•'~ 3.15

Z  Krakowa odełtodzą:

Do Lwowa (z peszt.); ipO.F7|; 6.12 1C.401
Do Wiednia (z. prg.) 5.40 ! *6.55 9.30 3 . -
Do Prus „ 5.40 *6.55

p -
815 9.30

B°/0 L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego austryjaokiego Zakładu kredytowego uemskiego

6  c i ą g n i e ń  r o c z n i e .
ć l łó w n i . w y g r a n a

d S . O 0 O  «r. a .
spriedają n J i « J k n r s a  dsiennego

SOKAL 1 LILIEN
dom  b u k ow y 1 k a i t e r  .wymiany.

e prowincji uskutuGaniamy beizwłocsnie be tZleoenia
3085 dolieienia prowiiji.

liwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych l~~ l są godziny nocne, t. j 

od zóste.i wieczór ao szóstei rano.

Z Izby  hanalowe.. i przem ysłow ei. 
LWÓW d. 28. listopada 1885.

1. Akcje za sztuką. 
b«z kuponu bieżą^ogo płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 20C zł in. k. 227 25 230 50

„ lwow.-cz«rn.-jass. 200 zł. w a. 224 — 227 60
Banku hypot. galic 20C zł. w. a. 273 277 —

„ kred. galic. 200 zł w. a. 226 — 230 —
2 Listy itstawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:
99 — 100 — 

„ 90 40 91 40
okres.

W

w. a.

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a
4» n » 7 ”

» « > ^ •
» n » ^ n

Banku krajowego 4 '/ ,
Banku hyp. galic. 6 ,

-  * * 6 wyl. z lÓ °/0 prm 98 65
3. Listy dłubie aa 100 złr.

G. Z. kr. wł. (d. 6% ) 3°/„ w likw. 57 -

99 — 100 - 
87 25 88 25 
91 50 92 50 

101 50 102 60 
96 50 97 60 

99 66

S z k o ł a  fo r tep ia n u  
JADWIGI DUNIN

przeniesioną została *  gm achu te a tra l
nego do kam ien icy

p rzy ulicy Trybunalskiej I. 4 .  III. piętro.

5°/* o » 63
69 -  
66 -



Podziękowanie.
Wielebnemu duchowieństwu i wszy-1 

stkim P. T. osobom które w obrzędzie po-l 
grzebowym mojej śp. żony łaskawy udziałl 
wziąć raczyły, a w szczególności JW .I 
pułkownikowi Gwidonowi W aehterowi i] 
Jego .TW. małżonce, którzy swą szlache
tnością nacechowaną wyższem postępowa
niem współudział swej w smutku moim 
•kazali, jakoteż WW. Panom dr. Kazi
mierzowi Zgnrskiemu i dr. Anatazeinu 
Swistunowi, którzy zupełnie bezintereso
wną a pełną szlachetności troskliwością 
śp. żonę moja w czasie jej słabości ota
czali — niemniej i kolegom moim — skła
dam niniejszem w braku innego sposobu 
wdzięczności, moje najgłębsze podzięko
wanie. 3440 1—1

Iran ciszek  Mandela, 
wachmistrz 10 pułku drag.

Tarnopol 23. listopada 1885.

Czarne materje na płaszcze i okrycia futer
O w czą W E Ł S Ę  do w atow an ia ,

ATŁAS WEŁNIANY czarny na podszewkę
w najlepszych gatunkach i najniższych cenach

poleca handel 3298 1 — 4

F- Koaner i Syn ** p la c  K a p itu ln y .
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

I l i n m i a r t  i r a  P™? jedne-> z S*ówliych A d l l l i G l l ł L C I  ulic, na której cięży dług 
I kasy oszczędności, dla
I zmiany familijnych stosunków do sprze- 
| dania. — A dresow ać: Lachow iecki, post. 

rest. Lwów. 3438 1—2

e r b a t j i

S t Markiewicz
we L w o w ie , w K yn ku . I. 4 2 ,

po lec,
p rzez  S U E Z  s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

t l■ I  c h i ń s k i e ,
mianowicie: Cena aamm  p6i kiio

Kr. 0. „A88AM-PECCO-MANDA- 
R IN -, najprzedniejsza mie
szanka aromatyczna, silcie 
naciągająca : sł. 5.—

„ I. „TA8ZU' P erła  Chin, żół- 
to-kwiatowa arom.

,  2. „JUNTOJCZAN PECHA",
bia okwiatowa arom.

„ 3. NANDŻY:- czarna. Pierwszy 
„ zb ór wiosenny r

4 SOUCHONG czarna bardz 
„ dobra z przyj, zapachem .,
„ 5. CONGO famil. dobra z czy

stym smakiem 
„ 6. PROSZEK horbaciany „

7. W Y8IEW K1 z najlepszych 
herbat .

Poleca również doborowe i najlepsze 
rodzaje

które rozseła franco

Jaegera normalna bielizna
z uznanej pierwszorzędnej 

FABRYKI

Fryderyka ReTllcha
w B ern ie .

G Ł O W i r r  S K Ł A D
w handln

F. S. Bardasza
we LWOWIE

v is - a - v i s  kościoła katedralnego 

Ceny fabryczne.

MS

4.40

3.20

2.80

L.60

1.70

k a w y pocztą
woreczkach 5-kilowyoh, p o : 

R io  żółta pospolita . . . .  zł. 
S antos żółta, czyste zdro. ziarna „ 
Colum bii żółta, duże ziarna . . „
R io  zielona a la 8yt-jas . . . .  
D om ingo blada, Oohra w smaku 
P o r to r icico  zielona woale dobra
A la iaba r p e r ł o w a .....................
L a g n a y ra  zielona dobra i arom.
K n b a  ciemno zielona mocno arom.
C ejlo n  plantacyjna drobniejsza 

„ „ grubsza szlac.
najgrubsza 

Ja w a  biała, aromatyczna słaba
„ z ło t a w a ................................

M oka arabska silna arom atyczna 
P erło w a Ceylon szlaoh. w smaku 
Monado brunatna najszlach.
S t. J a g o  di C uba ziel. aajszl. 
I T A n i o  t  fraTleQ8ki z najsławniej- 
Z j . w i l ł t l iA  szych domów po itr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze. 
R óżn e owoce deserowe.

2860 4 —?

Towary futrzane
W. Odwarka, VI., Mariahilferstrasse 49, w Wiednia

poleca swe obfite zapasy n ajm od n iejszych  i  e leg a n ck o
wykonanych fu ter  m ęsk ich  i d am sk ich . 1324|

do m iasta o d ..................................... złr. 45 , 50, 60, 70, 80, 90, 100 do 150
do podróży „  złr. 35, 40, 55, 60, 70, 80 do 120
zarękawki futrzane modne dla pań, panienek i dzieci po złr. 1.50, 3, 5 ,8  do 30 
kołnierze futrzane modne „  „ „ „ „ złr 1, 2.50, 5 „ 25
czapki futrzane i pluszowe „ „ „ „ „ złr. 1.50, 2.50,6 „ 1 5
Futra  do gospodarstwa z łr  12 do 35 : torby futrzane na nogi do podróży, 
kołdry futrzane, kosze futrzane, rękawice futrzane, buty futrzane i t. p., 
wszystko pod gwarancją. Ilustrowane cenniki wszędzie na żądanie gratis.

W . O dw arka, VI., M ariahilferstrasse 49, W iedeń.

S M  lartBpaM
6.40 
6 80
7.20
7.20 
7 60 
3 .—
8.40 
8.80

L-
^.40 j) o s k ł a d u

10.— jOletnią gw arancją się sprzedaje
K . - i  •  S p r a e d a i

9̂ 60 fabryki Estey & Co.
10.40
10.80 
10.80

Piania 1 organów,
jakoteż koncesjonowana

Sifcoła muz yc z  la 
LUDWIKA MARKA

w ryn k u  1. 9 . I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki.
n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 

je i wypożycza.
.  .  na raty  m iesięcznie od 15 z łr . 0  #

Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i

. x X X X X X X X  >  X X X X X X X X X » < ^

* Fiedeńsia lotsrja sreber i efektów-
E d & s y  p o  « f O  c e n t ó w .

Dar cesarza wyprawa ślubna
jak o  g łó w n a  w y g ran a . O gółem  2 0 0 0  w y granych .

C i ą g n i e n i e  d. 7. s t y c z n i a  18S6.
k i  Ii I ■ . l  l l l l r i l  ^  Bezpłatne odesłanie wygranych w Austro-W ęgrzech. Za 3 zł. jedenaście
1 • ■ I ł  0 1 /  A ■ J  "  losów wraz z listą ciągnienia wysyła franco

przeciw  P^Kancelarja nieustannego stowarzyszenia dla biednych kościołów
o d m r o ż e n i u  X  we Wiednin’ VI;’ stumPergaase 3l- 1567 1-3

zasługuje pomiędzy wieloma innem i środ- k G O C X ^ O O G O I C X X ^ i X X X X X : » O l C X X X X > <
kami tego rodzaju na pierwszeństwo, gdyż  --------------------------- —---------------------------------------------------------------------- —— -------------
jak  z licznych podziękowań wnosić można, 
wyleczyła wiele osoh z długoletnich na- ~'Ą 
wet cierpień i dolegliwości.

Cena 5 0  ct.
Prawdziwa do nabycia jedynie w ap

tece obwodowej E . STENZLA w Kołomyi.
Łaskawe zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą. 3411 1—5

L. 2553.

Ogłoszenie.
Kuratorja fuudacj: S t. hr. Skarbka 

wzywa wszystkich stojących w ja 
kimkolwiek stosunku pieniężnym do 
Zakładu Drohowvzkiego. aby celem 
uregulowania swoich pretensji zech-i 
cieli się zgbs.ć do kuratorji w ter
minie do 15. g ru d n ia  1885.

■,P  p l a c

U U ‘° : k «t <l ry ,  t o e y f e i " '

1

sy Stern u dr »
J a e g e r a  
n » » t e r a e er -

io

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy 

J .  A .  W .  G n r l i t t  Jk C o J  
w A L T O N I E

wyseł.i K A W Ę  fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . .  za zł. 7.20
Jaw ę z ł o t ą ..................... „ „ 6.30
Ceylon perłową . . . „ n 5.80

„ plantacyjną . „ „ 5.30: 
Kuba zieloną 5.20 i
S a n t o s .......................... „ „ 4 .40 ;
D o m in g o .................... ,  „ „ 4.10
Mokkę afrykańską . . „  3-^*
i i n ń e  g a t u n k i  kawy po cenach, 

umiarkowanych.
H erb atę  1 kilo po złr 2,f 

złr. 2.50, 3, 4, 5, 6 50, Y.&O i wyżej.;
Na żądanie wysełam próbki i cen-.: 

niki franko.
Cło od 5 kile kawy wyaosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior- 
fcA na miejscu opłaca. Afltes :

M. S . B U B Y . A l  tona.
2992 4—?

PWdłową Z 2 ^ “kie

f i n a l n a  
dzoaa W eb* King

i z z i  .. . .  O )%>rct.

Sztuka
m et 78 eent »Yratil&arn“. pfzędzy,

S z tu k i

;  i sPorzą- 
k zwanej 1

Cle^  bieliznę, p0f

200 T * a V  ^ e f r a d e ł  f  , f g  ■

: S s

Handel korzenny
w większem mieście na prowincji prze
szło 50 lat istniejący, jes t pod korzystne- 

mi warunkami do aprsedania. 
Bliższej wiadomości powziąśó można 

w głównym magazynie broni p. A lfr e 
da d zik ow sk iego , we Lwowie.

3397 3—6

H ł o d o  w e
to rzy itn i' nźywane dla karzlącyo*, juko- 
też wszystkie inne gatu- ki

SORBETOW TURECKICH
■nzeyła w panikach cu kiern ia  C 
E ila e iy ó ik ie g o  w Czerni*.w
cach po ct. 80 za 1 klg. 1 „i. 50 e . z 
jó ł ki!gr cenśe, za '/ ,  :rilgr. 45 ot. O a- 
towanie bezpłatne 2917 36—52

3308 1—3

Ib w «  r a k a
Hel mztok sufieiFcti

w B e r n ie , j
ulica Ferdynanda, liczba 14. 

kupuje w najznakomitszych fabrykach ber
neńskich resztki sitkien w dowolnej wiel
kości i sprzedaje takowe za pobraniem 

naieżytosei.
Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt

kę z najlepszej m aterji wełnianej w gu
stownych deseniach, niechaj uda się z zau
faniem do powyższego handlu resztek. 

R esztka n a  zupełne ubranie  
3’10 metr do 3 20 m tr. długo- 

od o złr a na lepsze ubranie za 9 zł. 
R esztka n a  spodnie zim ow e-------- mm s p w in i H  z i m o w e

l ’~(l *uqtr. wystarczająca dla najsłuszniej
s z e g o  męzczyzny po cenie od 4 złr. do 
złr. O.50.

R e s z t k i  p a l n i e r s t o n n  w kolo
rze brunatnym, niebieskim lub czarnym 
na palto zimowe 2 metr. do 2-20 dług. po 
cenie złr. 8, 10 i 12.

Coby się nie podobało, będzie nąjchę-| 
tniej wymieniane- 3278 4—12

Piorwize na| 
3 m edale z 1

;rody
:o t e .J Uwieńczone nagrodami [Pierwsze nagrody 

3 m edale srebrne.
przez W yi. ces. król. rząd -d a t  wyłącznie uprzywilejowane 

w ielokrotnie wypróbowane V  i l e d y n i e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien 1 drzwi

chroniące od p rzeciąga pow ietrza,
którym w skntek twojej izczególnej doskonałości, tndzież w uznaniu wyśmie
nitych iwoich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznej powizechnej wyita
wie św ia to w ej przyznały ,Ju ry “ pierwszą nagrodę m edal złoty
i 3 m ed ale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. ceiarz ro- 
.jjsk i Aleksander rosyjskim  złotym  m ed alem  zasługi z wstęgą 

orderu ś, Stanisław a. 
l e  wałeczki na przeciąg powietrza zrobione ią  z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyżizają one wizy 
ot kie togo rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika litj nawet 
najmaiejezego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według apodobania a 
przyrządy te ią  tak  lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 1875a 1 —?

C E R A
cylindrów  do o k ie n : i cylindrów  do d rzw i:

biały do okna 5 ct. za metr biały do drzwi 71/* }  13 ct. za metr
oz TW.-brun. i dębowy 6 ct. za metr | czerw.-brun. i dęb. 9 i 14 ct. za m etr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówię ia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają lię 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie Liczby drzwi i okien celem przesłania od
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza iię  drukowaną instrukcję. 
W i W iedniu. K olow ratring  N r. 12 w ek. madwor. s t i a d s ie  fabrycznym .

J. P opelara, 
c. k. nadworny dostawca wałeczków

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

Największa oszczę
dność drzewa.

Kalendarz powieściowy
na rok 1886

Rocznik szesnasty jest najobfitszym 
i najdokładniejszym kalendarzem  in
formacyjnym i wyszczególnia się od 
poprzednich roczników tern, iż po
siada doborową część powieściową, 
humorystyczną, statystyczną i go
spodarską.

Cena 50  ct., z przesyłką pocz
tową 55 ct., jeżeli kwota przeka
zem nadesłana zostanie.

Do nabycia u wydawcy Leona  
B odeka we Lw ow ie ulica Or
miańska 1. 18, oraz we wszystkich 
księgarniach na prowincji.

3406 2 - ?

POW SZECHNIE ZA N A JLEPSZY  
UZNANY

KALENDARZ
OGNISKA DOMOWEGO

pięknie illustrowany i na ładnym 
papierze 

Nakładem k s i ę g a r n i

K ŁUKASZEWICZA
we Lw ow ie

zawiera oprócz bogatej treści infor
macyjnej i beletrystycznej, nadto 
MAPĘ KOLEJOW Ą i dokładny SKO

ROW IDZ GALICJI.
Cena 50 ct., z p rzesyłk ą  

pocztow ą 55  ct. 
Odbiorcom tuzinami znaczny opust.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach. 3441 1—?

Nikt stię* n i e  s p ó ź n i  do 
k olei kto zamówi dorożkę 
lub fiakra w biurze przedsię

biorcy i w łaściciela fiakrów przy ulicy 
H etm ańskiej 1. 4  I . p.

Tamże zamawiać można wszelkie jaz 
dy wyjątkowe na wesela itd., jakoteż za
miejscowe, po przystępnych cenach. Na 
listowne lub telegraficzne zlecenia z pro
wincji z odpowiednim zadatkiem, wysyła 
się bezzwłocznie pojazdy. 3393 2 —?

Fortepiany i pianina!
wyłącznie tylko z dobrych i renomowa 
nych fabryk utrzymuję na składzie i sprze 
daję z gwarancją najtaniej j

K. Marecki
H o t e l  F r a n c u s k i .  

U z n a n ie .
Szanowny Panie!

Fortepian nabyty u p an a , okazał się 
rzeczywiście bardzo dobrym, a znawcy 
ocenili go daleko wyżej tej ceny, za jaką 
on został nabyty u pana. A ponieważ na
byliśmy go li tylko na pańskie sumienne 
zalecenie, to też z tem większą przyje
mnością zasyłamy Panu nasze prawdziwe 
uznanie. Ź głębokim szacunkiem

D  SirminowiCz.
Monasterzyska 20. października 1885.
3434 2 - 2

Resztki sukna
prawdziwego berneńskiego towaru 
od 1 zł. 20 ct. za metr i wyżej 
Próbki na okaz wysyłają się franko.

Panowie krawcy, którzy sobie ży
czą mieć obficie asortowane próbki, 
otrzymają takowe niefrankowane. 

fabryczny SKŁAD SUKIEN 
„cn m  w eissen L am m “  

w B ern ie.
1315 5 - ?

z a ł  o ż o n  y

W

m t
Premiowane na wy
stawach światowych: 
i -->ndyn 1862, Paryż 
i 867, Wiedeń 1873, 

F«ryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we W IEDNIU I  NA PROW INCJI. 

KONCERTOWE, 8ALONOWE i KRÓT 
h lE  także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gottfr. Crumer, Wilh. 
Mayer we Wi- deiu od zł, 380, 400, 460, 
zł 500, 560, 600 do 650. Fortepiany in 
nych firm zł. 280 do 360. P i a n i n o  od 
350 do 600 zł. 1665 19 -V
Ci vier - Yerschleisa a. Leih - A nstalt A 

Thierfelder, W iedeń VII. Burggasie 71

N a  r i m e
poleca

handel płócien 
1 bielizny stołowej

Fr. UtliMIil SP
we Lw owie

sy s tem u  d r .  O. Jaegera  
K A F T A N I K I *

k a l e s o n y
1 S K A R P E T ^ 1

wełniane i bawełniane
w największym wyborze- 

2822

PAPIER FAYARD et BLAYN

Z a s t ę p r y
dla T arnopola, Chyrow a f P r*e- 
m yśla  poszukuje pewna obrotna fabry
ka farb i chemikaliów. Szczególne warun
ki przy takich samych referencjach. Ofer
ty pod „ G a l i z i e n "  do Rudolf M o s s e  
we W iedniu, I  Seilerstatte 2.

6 0  la t powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu ,.kata- J°^ e60
W ymaga się wiadomości języka kra- 
go i niemieckiego. 1576 3—3

rów, irytacji piersiow ych, reum atyzm u, zw ichnień, ran, oparzeń, odcisków i na
gniotków pomiędzy palcami1'. 1950 1—?

W e wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

M  i e p r z e m a k a l n e

L o d e n  i  s u k n ie  g u n io  w e
(L 6D E S ),

z najlepszej styryjskiej wełny czyste , koloru brunatnego, popielatego i czarnego
naturalnego.

Dosk menżyków lub watów, od z ł 6— i2 
Styryjskie saooo lub kartka  „ „ 10—70 
Całe ubranie męzkie ,  „ 20 - J
Damski żakiet lub palto „ 0 10 20

n i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  z  Ł o d e n ,
dle u.ęiczyzn, pań i dzioci pu złr. 2.50 do 4 

W szelkie gatunki męzkiej i  damskiej Lode >, amodnizowana m aterje gunio we
wysyłam na m etry, lub według upodobania w gotowych sukniach rzetelnie i ryohło
za pobraniem. 3231 3 — ?

© J o li. ( i u r i z b e r g ,  handel sukna,
w G R A Z , (S ty r ja ).

Di
-no

Lekki płaszcz na deszoz z kap. zi. 7 .—
n ,  do poiróży i na p o 

lowanie z kapuzą „ 10.50
„ ,  cesarski lub okrywka „ 12.—

Cl®*
b® V- jk lA -

f & y fyK  W Skład fabryczny:
^  we W I E D N I U , I .  K «  lm a r ń l  4 .

Dla dogodności P. T. pnblioznośoi można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 

____________________im adłach znaczniejszych 1202 2 — l e

f a b r y  k a
przednich

f lo len d e rtśk iek  
j l i k i e b O  w

A
NeU8telnii 

ocukr^une Fi- 
gułkl prze- 

i czyszczające 
świętej 

E l ż b i e t y .

Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatam i mają pierwszeństwo, albo- ^  
W  wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substaneyj, używane J K  

z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- Uf 
M  n‘cy. chorobom organów piersiowych, chorobom nasbórnym, chorobom oez- ^

A  
A  
A  
A 
A  
A

W  nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
^  sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- 
H  ozy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby
V  Z A T W A R D Z E N I E

usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. P igułki te zostały od- 

j j f  szczególnione pochwaluem świadectwem radcy dworu profesora PITH A.
P u d e łk o  z a w ie ra ją c e  15 p ig u łe k  k o sz tn je  15 ct., ru lo n ik  z a w ie -  

/ A y a j ą c y  8 p a d e łe k , z a te m  120 p ig u łe k , k o sz tn je  1 z łr .
Każde pudełJto na którera nie u n a j- 

JT X 2aC 7D trU g< l. duję s ję flrma „Apotheke zum hei II-
gen Leopoldu a na stroni » • - •
falsyfikatem , p rzed  kupnt

iNależy się pilnować, czy nie kupuje się zły , n iesku - 
tkujacy lub nawet szkodliwy preparat. N ależy żtidać wy
raźnie „Ne as teina E lisabeth -H illen - te bowiem na obwi
nięciu opatrzone są ubocznym podpisem.

G ł ó w n y  s k ł a d  w© W i e d n i a :  „Apotheke zum heil. Leopold
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie w apt. Mikolascha, Z. Ruckera i  J . Beisera.

stc ni ma „ApotneKe zum n e m -  
i odwrotnej m arka ochronna je s t  JflL 
era których się  ostrzega. ^

A  
A  
A  
A1599 2—24

W zorem  i  zn a k iem  och ro n io n a  od n aśla d o w a n ia .
C. k. uprz. koncesjonowana

J u l j u s z a  ^ c h a u m a n n a
Dotąd nie przewyższona w swej skuteczności, działającej na łatwe rozpusz

czenie (szczególnie) trudnych do przetrawienia potraw, na strawienie i przeczysz
czenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. P rzy dwurazowem użyciu 
dziennem przez dłuższy czas, działa jako grodek dyetyczny w wielu i uporczywych 
słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności, os
pałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom hemoroidalnym wszelkiego rodzajn, 
zołzom, wólu, bladaezce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodyczne- 
mu boiu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmieniu, zakorzenionemu gośćcowi i tu 
berkułom. Podczas picia wody mineraluej, oddaje ta sól dobre usługi zażywając 
przed lub po kuracji. 3293 2 - f

Do nabycia u fabrykanta i właściciela iandszaftowej apteki w Stockerau, tu 
dzież w następujących składach : we Lwowie : u Z. Ruckera, J. Beisera i P. Miko
lascha apt.; w Brzeżauaeh Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, 
apt., w Krakowie E m il Stockinar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk a p t ; w Prze
myślu J. Maszewski apt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kup iec ; w Rzeszo
wie J. Schaiter & Comp. drogista; w Stanisławowie A Beile i Jan  Macura apt.; 
w Stryju Leon G artner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane, apt.; 
w Samborze A. Aleksiewicz ept.; w Przem yślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu 
A lfred Blum eathal »pt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii.

Cena pudełka V5 et. W ysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

<>P*xĘ° % «ea Tl <*<> bo’ 
*  p0fl»ooą

S f - Ą i /p » « S a ,

S e r  groyecki
( G r o y e r  K S s e )

'wybornej jakości, tak dobry jak eme11' 
talski, tłusty i pięknego zapacfl0> 
poleca w kręgach po 12 do 20 ki'8f; 
po cenie za krąg 55 złr., — Prz" 
odbiorze zaś najmniej 8 kręgów P® 
50 złr. w jednej beczce ze st»oj 
Pruchna za pobraniem

M Scbolz.
książęcy dzierżawca dóbr w 

H a s i a c h ,  p. Cieszynem n. Szląsk11, 
1576 1—2
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E ven Lucas Bols
c. k. nadworny dostawca 
król nid. dostawca nadw. 

w  A M S T E R D A M I E  
w.atoi. od 1 5 7 5 ,

speojalnośó :
C U R A c i Ó - A i n S E r f E

zuw ze  w zapasie w pierwszych hand
lach kraju. 1755 1—20
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U c n a n ą  p o T r s z e c h n i e ,  n a j l e p s z ą

misę do n p u m u iii i  podłóg
polecają

Hiłbuer i Hanke ve Łvovie-
Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 3412 1—7

P A P I E R  R I G O L L O T
M usztarda  w  arkuszach  do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niezbędny w kaidym domu i w podróży.

W y m ag ać  podpis WYNALAZCY 
należy kupow ać 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzow y podpi
sem a tram en tem  
C Z E R WO N Y M

ja k  obok na
ARKUSZACH i n a  

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 

we wszyst
kich

A PTEKA CH .
SKŁAD G ŁÓ W N Y  :

24, Avenue Victoria, PARYŻJ

M A G A Z Y N  F U T E B
|P. CZA PC ZY N SK IEO l

W e  L w o w i e ,  
n l i c i  H a l ic k a ,  liczb a  1 , w  dom u wlft*nym,

p o l e c a

Futra  do podróży i do miasta, damskie i męskie,
w  n a j r ó ź n o r o d n i e j s i z y c h  g a t u n k ® 1'*1'

ZARĘKAW KI damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPECZKI dam skie, CZAPKI męskie i KOŁ-

PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod'  
szyte futrem, fasony .

PALETOCIKZ damskie, krótkie, (KATANKI) ob'  
łożone futrem.

ROTONDY futrzano. . ,
W IERZCHY gotowe damskie, w ełniane, jedwabn® 

i łks^oiitns*
W IERZCHY gotowe męskie z materyj zagranic*'

nych i krajow ych.. I
M A TER JE jedwabne j Wej niane na wierzc»o 

d a m s k i e ,  e jaz SUKNA na wierzchy m?sK • 
po cenach fabrycznych. m

FU TRA  z RENÓW syberyjskich, podszyte fut3 b  5 
damskie i m ęskie, oraz z WILKÓW biały® 
syberyjskich, odznaczające się szczególny 
kością i praktycznością. »,<•. I

D EKI do sani, FUSSAKI do podróży, ZA-R® 
KAWKI myśliwskie. .  j']

SKORY we wszystkich gatunkach, pojedyn®6 ^ , 
hurtownie. 3241 .'^c

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem , ® igią | 
uskutecznia s u m i e n n i e  z całą akur,B*nw#rU 
* pośpiechem; — za dobroć i trwałość to | 
gwarantuję.

C e n y  * n i ł o n e .  — Cenniki na żądanie franco,

i odpowiedzialny redaktor *. Platon KosteekL
Z drokirai ,Gazei;y Narodowoj “


